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Nowa obniżka cen w Związku Radzieckim
Dalszy wzrost realnej wartości plac

Luty — rekordowym miesiącem
przeładunków węgla

h p ortach  po lsk iego  r b r /e /a
W lutym, dzięki .zwiększonej wydajności pracy trymeiow 

i kranistów, zatrudnionych w portach węglowych polskiego *1- 
brzeża, osiągnięty został nowy powojenny rekord pr^łatl« ki. 
węgla. W ciągu 38 dni, mimo sztormowej pogody, często utr ud- 
niaiacej pracę, przeładowano około 1.175.000 ton węgła i k®»- 
au., co w stosunku do zaplanowanych 1.110.000 ton. wynos, 10» 
procent. Na podkreślenie zasługuje takt, że rekord w^dotychcza­
sowej pracy portów węglowych zanotowano we wrześniu uh. ro- 
ku. osiągając 1.160.000 ton, przeładowanego na statki w «8 »
i ko^ u,tatj.m priseciętua przeładunków dziennych przekroczyła 
42.000 ton, podczas gdy średni przeładunek w uh. miesiącach wy­
nosił 38.000 ton. Należy przy tym zaznaczyć, że w ciągu koku 
ttai że względu na złe warunki - atmosferyczne przefanowjwano 
zaledwie po ok. 30.000 ton. Robotnicy dokładali wszelkich starań, 
aby wykonać plan. W dniu 18 lutego ustalili oni powojenny re­
kord pracy, załadowując w ciągu dnia ok. 57.000 ton węgla. Utu

Spotkanie polskich delegacji chłopskich
z przodownikami rolnictwa ukraińskiego

MOSKWA PAP. Ogłoszono u- 
rzędowv komunikat o dalszej ob­
niżce cen artykułów powszechne­
go użytku na. terenie Związku Ra 
dzleekiego. Jak wiadomo pierw­
sza obniżka cen w Związku Ra­
dzieckim została, przeprowadzona 
z końcem 1948 roku. Obecna dal­
sza obniżka cen obowiązuje od 
1 marca br. i obejmuje artyku­
ły spożywcze, przemysłowe oraz 
usługi, wahając się. w granicach 
od 10 do 30 proc.

W związku z dalszym rozwojem 
gospodarki narodowej w ZSRR, 
wzrostem prod ukcji towarów1 ma­
sowego spożycia i nowymi osiąg­
nięciami w dziedzinie obniżki kosz 
iów własnych produkcji w drugie;, 
połowie 1948 r. powstała możli- 
woś nowej obniżki cen towarów

masowego spożycia. Rada Minist­
rów ZSRR i CK WKP(b) postano­
wiły dokonać tej nowej obniżki, 
która zapoczątkowana już była 
częściowo w 1948 r. oraz zrealizo­
wać ja całkowicie 1-go marca 1949 
r. Będzie to drugi etap obniżki cen 
towarów masowego spożycia. No­
wa obniżka cen w rozmiarach, na 
kreślonych tym , rozporządzeniem, 
doprowadzi do dalszego potanie­
nia towarów masowego spożycia 
w państwowym sektorze handlu 
detalicznego eoiiajmniej o 48 mi­
liardów rubli w stosunku rocz­
nym.

Jeśli uwzględnimy okoliczność, 
że nowa obniżka cen- w państwo- 

I wym sektorze handlu detaliczne- 
! go wywoła natychmiastowy i za- 
i sadniczo taki sam spadek cen w

sektorze . spółdzielczym i kołcho­
zowym, musimy stwierdzić, że 
wskutek nowej obniżki cen. 
towarów kołchozowych i Spół­
dzielczych ludność zyska dodat-

Egzekutywa i rząd Partii Pracy
wstrzymują nacjonalizację przemysłu

LONDYN. (PAP), 
poufnego charakteru 
rencji członków rządu i przy­
wódców Partii Prący w Shin:  
klin (wyspa Wight), zwołanej 
dla omówienia programu wy- 
hor czego, do kół dzieiiiiikrir- 
skich przedostały .się pewne 
wiadomości. t\ ymka z men, 
że rząd brytyjski i egzekuty­
wa Partii Pracy, ulegając 
silnej presji USA. postanowi­
ły wstrzymać dalszą uaciona-, 
lizacie przemysłu bry twiskie- j 
go. Program wyborczy Partu | 
Pracy nié przewiduje dalsze-1 
go upaństwowienia _ przemy- | 
sin,- lecz ma ograniczyć ' « é
do tzw. ..konsolidacji ■_ obec­
nych zdobyczy socjalistycz­
nych”.Projektowany program wy­
borczy świadczy o zwy męst­
wie tezy prawicowych przy­
wódców Partii Pracy. Powsta-

Mimo I je jednak 
komar

kwestia, czy pro­
gram ten zostanie przyjęty 
przez masy partyjne. W  związ 
ku z tym —- ja k i zapowiada 
część prasy brytyjskiej • ko­
lejny kongres Partii Pracy, 
który obradówać_ będzie w 
czasie Zielonych Świąt może 
mieć bardzo burzliwy prze­
bieg. .

Drugi Zjazd Metalowców]
do Preaydente it. P.
WARSZAWA. PAP. Prezy­

dent Rzeczypospolitej otrzyma! 
następującą depeszę:

„Uczestnicy Drugiego Krajo­
wego Walnego Zjazdu Delega­
tów  Centralnego Związku Za - 
wodowego Metalowców w7 Po s- 
ce, obradującego w dniach 36— 
38 lutego 1949 v, w Chorzowie, 
przesyłają Ci, Obywatelu Frezy 
dencie, wyrazy głębokiej czci :i 
przywiązania, przyrzekając wy­
tężoną pracy przekuwać w czy­
ny postanowienia Kongresu Zje 
Anoczeniowego, pogłębiać zdobyj 
cze mas pracujących, wytrwale 
i nieustępliwie budować Pań­
stwie Socjalistyczne, Państwo po 
stępu i sprawiedliwości społecz­
nej“ .

kowo nie mniej niż 23 miliardy 
rubli.

Tak więc na nowej, obniżce cen 
we wszystkich sektorach handlu 
detalicznego, w obecnym drugim 
etapie ludność zyska, w ciągu ro­
ku ogółem 71 miliardów rubli. 

„Oznacza to, że w następstwie'-no­
wej obniżki cen podniesie się zno­
wu znaczenie siła nabywcza ru­
bla i poprawi się jego kurs w 
porównaniu z kursami walut za­
granicznych, wzrośnie znów po­
ważnie realna płaca zarobkowa 
robotników i inteligencji oraz ob­
niża się znowu w znacznym stop­
niu wydatki chłopów na zakup 
towarów przemysłowych.

MASKWA. PAP. W dniu 27 ub. ] 
m. w Kijowie w sali Rady Naj-j 
wyższej USRR odbyło się spotka- j 
nie członków obu polskich dele­
gacji chłopskich, . -wracającej do 
Polski i świeżo przybyłej z Polsk. 
z przodownikami, rolnictwa ukra­
ińskiego.

W spotkaniu wzięli udział ppzed 
stawiciele . rządu ukraińskiego s 
premierem Korotczenko na czele, 
członkowie Biura Politycznego 
KC KP(b)U z sekretarzem Chrusz 
czowem na czele, liczni przedsta­
wiciele świata kulturalnego w tej 
liczbie Aleksander Korniej czuk 
i inni.

Członkowie pierwszej delegacji 
chłopów polskich opowiedzieli o

swych wrażeniach z pobytu w kol 
obozach ukraińskich, podkreślając 
imponujące wyposażenie technicz­
ne kpłchozów radzieckich, .obfitą 
zbiory, uzyskiwane, przez kołchoź­
ników, .pełną, zapału.;' pracę mło- - 
dzieży i aktywną'roję, jaką ..w kie', 
ro\vnietwie- kołchozów odgrywają 
kobiety.

' Z kolei kierownik drugiej pol­
skiej delegacji tow. Kratko pod­
kreślił, iż chłopi polscy pozostają 
pod głębokim wrażeniem wzrusza 
jącego listu kołchoźników Ukrai­
ny do chłopstwa polskiego.

Na .zakończenie . serdecznie wi- 
| tana przez zebranych Wanda Wa- 
I siiewska wygłosiła obszerne prze­
mówienie.

K K l i k S E U
manifestuje przeciwko Churchillowi
i  j e g o  „ j e d n o ś c i  e u r o p e j s k i e j

BRUKSELA PAP. Wiec, jaki zorganizowali Churchill i pre­
mier belgijski Spaak w stolicy Belgii w trzecim dniu obrad antypo- 
kojowego „Kongresu Jedności Europejskiej“ , — zamienił się w wiel­
ką" manifestacja ludności Brukseli na rzecz pokoju i przymierzą ze 
Związkiem Radzieckim.

Największe oburzenie wywołał 
ustęp przemówienia Winstona 
Churchilla, w którym oświadczył,

że „jedność Europy nie może być 
zrealizowana bez udziału potęż­
nych Niemiec i wobec tego nale­
ży zapomnieć Niemcom ich zbrod 
nie

chylącego się ku upadkowi ustro­
ju kapitalistycznego, prowadzą 
świat do nowych konfliktów i nie­
szczęść“ .

• DEMONSTRACJE ..PRZECIWKO 
| PAKTOWI ATLANTYCKIEMT 
| W OSLO
| 0 8 LU (PAP). Przed purlu-
j mentein norweskim odbyła się 
! demonstracja zorganizowana

i t ',Objazdowy“
trybunał wojskowy 
w C r e c /7

'BUKARESZT. PAP. Zgodnie z 
doniesieniami z Aten, rząd monar 
cho-faszystowski postanowił utwo 
rzyć „objazdowy“ trybunał woj- 
skowy, który będzie wyjeżdżał do 
miejscowości, gdzie nie ma try­
bunału lub gdzie trybunały te nie 
dążą z wydawaniem wyroków na 
demokratów greckich.

zjednoczenia Indu b ry ty jsk ieg o  
ęjęj iw a l c e  o  'p-oJlrtf/

LONDYN (PAP). Na zakon 
ozenie dwudniowych obrad w 
Londynie rozszerzone plenum 
K W  Brytyjskiej Partii Komu 
iiietyeznej uchwaliło jedno­
myślnie deklarację, okreśiają- 
jąeą stanowisko partii co do 
zasadniczych zagadnień, stoją­
cych przed klasą robotniczą 
Wielkiej Brytanii.

Kondtet Wykonawczy Bry­
tyjskiej Partii Komunistycz­
nej —- stwierdza deklaracja — 
uważa, że nadszedł czas do 
zjednoczenia ludu brytyjskie­
go we wspólnej walce o pokój 
i o podniesienie: stopy życio­
wej ludności. Żadne wysiłki 
imperialistów nie zdołają po­
wstrzymać pochodu^ sił pokoju 
i demokracji. Pokojowe z wy-

Jubileusz pracowników technicznych
Państwowego Teatru Polskiego

WARSZAWA PAP. W sobotę 
dnia 23 bm. odbyła się w Pań­
stwowym Teatrze Polskim nie­
zwykła w dziejach sceny polskiej 
uroczystość.

Był nia obchód jubileuszu dłu- 
goletniej ‘pracy 32. pracowników 
technicznych Teatru Polskiego, 
zorganizowany pod protektora­
tem ministra- Kultury i Sztuki S. 
Dybowskiego i wiceministra W.Sokorskiego
->rZi ■*ubllatów -¡eden ma za sobą ,-  , mni zai od 25 do 50 jat
pracy w teatrach. i

Uróczystość odbyła się po przed' 
-stawieniu pienuerowym sztuki ] 
Gorkiego „Wrogowie“

Publiczność powitała jubilatów' 
gorącymi oklaskami.

Pierwszy zabrał glos dyr. PTP 
a zarazem przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego Obchodu 
Jubileuszowego dyr. A. Szyfman. 
Uroezvstosc jubileuszowa 32 pra­
cowników technicznych PTP -  
mówił dyr. Szyfman — jes„ pier­
wszą i jedyną w tym rozmiarze 
w Polsce, jest manifestacją, któ­
rą ma na celu wykazanie, jak 
Wielką role; odgrywają w tea­
trze jego pracownicy techniczni. 
Mówca zaznaczył, iż sam z wie­
loma pracowmi'kami techniczny­
mi współpracuje, koleguje od 37 
lat, złączony z nimi dobrym i 
złym losem.

Z kolei wygłosił przemówienie
wicemin. w. Sokorski, Jesteśmy

ści — zaznaczył mówca -— nie­
zwykłej dlatego, że pozwala uja­
wnić prawdziwe oblicze teatru, 
wykuwane za kulisami przy har­
monijnej współpracy zespołu ar­
tystycznego z zespołem technicz­
nym. Współpraca ta stwarza od­
powiednią atmosferę, właściwy 
klimat, niezbędny dla kultury 
scenicznej“.

cięstwa mas pracujących w' 
ZSRR, zadziwiające postępy 
nowych demokraci i. his toi yez 
iie zwycięstwa ludu chińskie­
go oraz zdecydowana walka 
robotników francuskich i wło­
skich i ludów południowo - 
wschodniej Azji — są przylda 
dera dla robotników brytyj­
skich. Wierzymy, że luu bry­
tyjski stanie minię przy rą- 

, mieniu z robotnikami innych 
krajów w walce o pokój i wyż 
szą stopę życiową.

Pod przewodnictwem impe­
rialistów amerykańskich i 
brytyjskich — głosi dalej de­
klaracja — przygotowuje się 
w tajemnicy wojenny oakt 
północno - atlantycki, co Sia­
nowi pogwałcenie Karty Naro 
dów Zjednoczonych. Pakt ton 
zmierza do nawiązania soju­
szu milionerów z W all Street, 
imperializmu brytyjskiego, 
francuskiego; holenderskiego 
i belgijskiego oraz faszystów 
hiszpańskich i portugalskich, 
jak również reakcji tureckiej 
i greckiej, skierowanego prze­
ciwko ZSRR, nowym demo­
kracjom, ludom kolonialnym i 
masom pracującym Europy.

Podkreślając z kolei pokojo­
we stanowisko ZSRR, dekla­
racja przypomina, że mocar­
stwa zachodnie zajęły nega­
tywne stanowisko/ wobec pro­
pozycji .generalissimusa Stali­
na w sprawie' rozmów,, mają­

cych na celu konsolidację po­
koju, rozwiązanie problemu 
Berlina, redukcji zbrojeń i'za­
kaz bomby atomowej.

Obecnie stwierdza deklara­
cja —■ powinniśmy walczyć o 
pokój. Powinniśmy żądać, 
ażeby Wielka Brytania pozo­
stała zdała od paktu północ­
no - atlantyckiego, ażeby 
wszystkie amerykańskie siły 
zbrojne zostały z Wielkiej 
Brytanii wycofane, ażeby do­
prowadzono do skutku spot­
kanie - Stalina, Trumana i 
Attłee do podjęcia kroków w 
celu utrwalenia pokoju, reduk 
eji zbrojeń i zakazu broni ato­
mowej. Brytyjska Partia Ko­
munistyczna wita wzmagają­
cy- się opór robotników brytyj 
skieh przeciwko antyrobotni- 
czej polityce ministra (Jńpp- 
sa, popieranej przez Federację 
Przemysłowców Brytyjskich,

Przemówienia Spaaka i Ghur-! przez Światową iederae.ję Ko- 
j chilla były przerywane okrzykami; biet demokratycznych, skiero- 
j protestującymi przeciwko obec-; wami przeciwko przyłączeniu 
I npści w Brukseli delegatów7 Nie- J się Norwegii do paktu at iail- 
] mieć Zachodnich. W okół budyń,-1 ryckiego. _ W demonstracji 
i ku. giełdy, w którym '.odbywał się; wzięło udział kilka • tysięcy 
‘ wiec, zgrupowane były liczne od, \ osób. Demonstranci, wznosili: 
działy policji i żandarmerii, które j okrzyki przeciwko polityce, 
dokonały ponaq[ .300 aresztowań, j norweskiego . ministra spraw 

Organizacja Belgijskiego Ruchu j zagranicznych Lange,
Oporu „Front dTndependance“ | ,
(front niepodległości), Związek j .
b. Więźniów Politycznych, T o-;
¡ s s *  ; G e n e r a ł f i l a »  m a  o p u ś c ić

dowództwo a m e rYta skich  
wojsk okupacyjnych

test przeciwko antypokojowemu 
charakterowi obrad „Kongresu 
Jedności Europejskiej“ oraz udzia 
łowi w obradach prohitlerowskich 
Niemców.

Belgijskie organizacje zawodo­
we oraz robotnicze także ogłosiły 
protesty przeciwko antypokojowe 
mu- charakterowi kongresu. Depu­
towany socjalistyczny Max Buset, 
omawiając, zorganizowany przez 
Churchilla, i Spaaka „Kongres 
Jedności Europejskiej“ stwierdził, 
m. in., że „ci, którzy pod płasz­
czykiem demagogicznych fraze­
sów o obronie kultury zachodniej 
usiłują stworzyć blok antypokojo- 
wy, mający, na celu odrodzenie

m  l%li&nsc:x&cl*
, WASZYNGTON (PAP). Mi­

nister Spraw Wojskowych 
Royall oświadczył po rozmo- 

i wie z prezydentem Truma- 
nem, że generał Lucius Cisy 
pragnie opuścić stanowisko 
dowódcy amerykańskich sil 
okupacyjnych w Niemczech. 
Nie ustalono jednak dóty "li­
czą». kto, ma być jego. następ­
cą.

„  S O  C J 1 L I S  C I  ”  1) U  N  S  C  Y  
popierają agresywny pakt atlantycki
Uchwała Duńskiej Partii Soejał-Demokratycznej
o rozszerzeniu wspwpracy politycznej i wojskowej
x  k r a g f M n t S  x a i c : ł i f » f i v s i m a K

KOPENHAGA. PAP. Duńska

TRZY WYROKI ŚMIERCI
%

w procesie bandy NSZ-iu
Ksiądz Fertak skazany na 15 lat więzienia

Partia Sociaj - Demokratyczna, i- 
dąe w ślad za Norweską Partią 
Socjal- Demokratyczną, powzięła 
uchwałę w sprawie „rozszerzania 
współpracy politycznej i wojsko­
wej z innymi krajami zachodni­
mi“. Rezolucja upoważnia socjal­
demokratycznych członków rządu 
i parlamentu „do zbadania warun 
ków i możliwości“ przyłączenia 
się do paktu atlantyckiego.

Rezolucja ta komentowana jest 
w kołach politycznych jako zgo­
da socjal-demokratów duńskich 
na przystąpienie Danii do paktu 
atlantyckiego. Socjal-deraokraei 
duńscy, pragnąc wprowadzić w 
błąd opinię publiczną swego kra­
ju, przeciwstawiającą się wciągnię 
ciu Danii do agresywnych ukła­
dów, — zamaskowali istotną treść 
swej uchwały zdawkowymi fraze­
sami o „współpracy pokojowej 

I Danii z krajami zachodnimi“.

WARSZAWA (PAP). Dnia 28
lutego Rejonowy Sąd Wojskowy 
w Warszawie rozpoznawszy spra­
wę Członków bandy NSZ działa­
jącej do ub. foku w woj. warszaw 
skim jak również ks. Fertaka i 
ks. Lubińskiego, którzy współ­
działali z bandą — wydal nastę­
pujący wyrok;

Czesław Gałązka, Edward Mar- 
kosik oraz Józef Łukasiewicz — 
skazani zostali na karę śmierci
z pozbawieniem praw publicz­
nych i obywatelskich praw7 hono­
rowych na zaw7sze i z przepad­
kiem całego mienia na rzecz 
Skarbu Państwa.

Ks. Kazimierz Fertak skazany 
został — na karę 15 łat wiezie­
nia z pozbawieniem praw publicz 
nych i obywatelskich na okres 5 
lat i z przepadkiem mienia.

Czesław Grzywacz skazany zo­
stał na karę 13 lat więzienia 
z pozbawieniem praw publicz­
nych i obywatelskich praw ho­
norowych na okres 5 lat i z kon­
fiskatą mienia. Jan Artur Ko­
chański na karę 12 lat więzienia z 
pozbawieniem praw publicznych

i obywatelskich praw honorowych się z NSZ-owskimi bandami d; - 
na okres 5 'lat i z przepadkiem | werysyjnymi „Grota“ i „Orła*. 
mienia, oraz ksiądz Wiktor Ku-j Banda ta zorganizowana i uzbro- 
biński na karę i  lat więzienia z i jońa na wzór wojskowy dokona- 
pozbawieniem praw publicznych i j ła licznych zabójstw i grabieży, 
obywatelskich' praw honorowych | Czyny te nasunęły niektórym 
na okres 2 lat'i z przepadkiem i członkom bandy wątpliwości co

do słuszności ich postępowania. 
Wówczas aby utrwalić i umoc-miema.

W uzasadnieniu wyroku Sąd 
orzekł, iż na podstawie okolicz­
ności ujawnionych w toku prze­
wodu sądowego — wina oskar­
żonych została caJkowdeie udo­
wodniona.

Oskarżony Markośik i Łuka­
siewicz, pod. wpływem propa­
gandy Mikołajczyka utworzyli, 
•współdziałając z 'osk. Braunem 
oraz Gałązką nielegalny związek 
„OFSN“ (Organizacja Podziemna 
Stronnictwa Narodowego), mają-

nić ich w działaniu „Orzeł" spro­
wadził członków bandy na para­
fię w Mrozach, gdzie ks. Fertak, 
który związany był oddąwna z ru­
chem pódziemnym udzielił człon­
kom bandy spowiedzi wraz z pro­
boszczem sąsiedniej parafii w Kuf 
lach ks. Lubieńskim. Równocze­
śnie ks. Fertak wygłosi! podżega­
jące przemówienie, w którym 
zachęcał bandytów do wytrwania 
w zbrodni, nazywając ich dzia-

cy na celu walkę przeciwko Pań- j łalhosć „walką w obronie religJ
stwu Ludowemu, przy użj7cm me­
tod dywersyjnych — zabójstw,, 
zamachów i grabieży skierowa­
nych przeciwko przedstawicielom 
wdadzy państwowej i ¿przodującym 
działaczom Polski Ludowej. Po 
ucieczce Mikołajczyka grupa ta 
przeszła do czynnej akcji, łącząc

i wolności każdego Polaka".
Jeśli chodzi o oskarżonego ks. 

Lubieńskiego, to Sąd stwierdził, 
iż oskarżony nadużywał stanowi­
ska kapłańskiego oraz przyjął od 
dowódcy bandy sumy pieniężne, 
o „których wiedział iż pochodzą z 
grabieży.
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Produkujemy samochody, traktory i motocykle
W planie 6-cio letnim osiągniemy samowystarczalność w dziedzinie motoryzacji

WARSZAWA (PAP). W ciągu 
ubiegłych lat przemysł motory­
zacyjny osiągnął bardzo poważne 
wyniki. Plan 6-letni przewiduje 
osiągnięcie samowystarczalności 
w zaopatrzeniu kraju w sprzęt 
motoryzacyjny, prawie we wszyst 
kich działach tej gałęzi produk­
cji.

W związku z tym redaktor go­
spodarczy PAP zwrócił się do 
naczelnego dyrektora Przemysłu 
Motoryzacyjnego inż. Mariana 
Wakaiskiego, uzyskując następu­
jące wyjaśnienia:
PLANY TECHNICZNE NA NAJ­

BLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
Poza bieżącym planem produk­

cyjnym w ciągu tego roku zo­
staną wykonane i przekazane do 
seryjnego wytwarzania prototypy 
czterech nowych silników wyso-

Przewodniczctcy 
senatu belgijskiego 
poiępia paki atlantycki

BR.UR.SELA (PAP). Przewod­
niczący senatu i delegat Belgii 
w ONZ senator socjalistyczny 
Henri Rolin wygłosił w Brukseli 
odczyt, w którym omówił zagad­
nienie rozbrojenia.

„Zawarcie t. zw. paktu północ­
no-atlantyckiego — oświadczył 
senator Rolin — zwiększy jedynie 
istniejące na świecie naprężenie. 
Dopóki ten pakt będzie istniał 
nie można będzie mówić o trwa­
łym zabezpieczeniu pokoju na 
świecie“.

koprężnych o małej i średniej 
mocy, a mianowicie silnik auto­
busu, ciągnika siodłowego i sa­
mochodu terenowego, który skon­
struowany będzie w oparciu o 
podwozie samochodu ciężarowego 
„Star 20“ już produkowanego w 
kraju, jak również silnik moto­
cykla ciężkiego o pojemności 500 
do 750 ccm. Skonstruowane zo­
stanie również nadwozie autobu­
sowe do importowanego podwo­
zia „Fiat“.

Równolegle z wymienionymi 
zadaniami konstrukcyjnymi w 
biurach i fabrykach prowadzone 
już są prace przygotowawcze do 
planowego przejścia na produk­
cję wielkoseryjną.
TEGOROCZNA PRODUKCJA
W ciągu bież. roku zakłady 

przemysłowe, podległe Dyrekcji 
Przemysłu Motoryzacyjnego pro­
dukować będą: samochody cięża­
rowe całkowicie polskiej kon­
strukcji „Star 20“, motocykle 
„SHL“ , „Sokół“ 125 ccm, trakto­
ry „Ursus 45“, silniki do napędu 
maszyn rolniczych, przyczepy do 
samochodów, motopompy, nadwo­
zia autobusowe, rowery oraz czę­
ści zamienne do samochodów i 
traktorów.

Pródukować będziemy również 
w roku bieżącym systemem se­
ryjnym traktory „Ursus 45“ i w 
końcu bież roku wykonywać bę­
dziemy 250 traktorów miesięcz- 
nie. Równolegle do tej produkcji 
uruchomimy w latach następnych 
produkcję traktorów o mocy ok. 
30 do 35 KM. Budowa odpowied-

Dziś rozpoczynają sią pertraktacje
Izraela z Transjordanią i Libanem

LONDYN. PAP. Agencja Reu­
tera donosi z Annsmu o wyjeździe

Belgijski działacz
socjalistyczny 
zrywa z partia zdradzająca
i d e ę  s o c ja l iz m u

BRUKSELA (PAP). Leopold 
Noppe działacz belgijskiej partii 
socjalistycznej, który od 24 lat 
pełni funkcję ławnika w Zarzą­
dzie Miejskim Corbaix, wstąpił do 
Belgijskiej Partii Komunistycz­
nej. Oświadczył on, że opuszcza 
szeregi partii zdradzającej ideę 
socjalizmu.

stamtąd na wyspę Rodos delegacji 
transjordańskiej. Rozmowy po­
między Izraelem a Transjordanią 
w sprawie rozejmu w Palestynie 
rozpoczną się we wtorek. Na cze­
le delegacji żydowskiej będzie stał 
doradca Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Izraela — Shiloah, 
który uczestniczył również w roz­
mowach z Egiptem. We wtorek 
mają się również rozpocząć roz­
mowy w sprawie rozejmu pomię­
dzy Izraelem i Libanem.

W środę odbędzie się pierwsze 
spotkanie mieszanej komisji, zło­
żonej z przedstawicieli Izraela i 
Egiptu w sprawie wyznaczenia li­
nii demarkacyjnej w południo­
wym Negevie. Obradom będzie 
przewodniczył reprezentant ONZ.

O s t a t n i e  w j ie n e i& m o ś c i  S jp o r /o w e

ZAWODY 0 „PUCHAR TATR“
Dziedzic wygrywa bieg zjazdowy seniorów

ZAKOPANE (PAP). W piątym 
dniu międzynarodowych zawo­
dów narciarskich o „Puchar 
Tatr“ rozegrano bieg zjazdowy 
otwarty do kombinacji alpejskiej 
w kategorii seniorów i kobiet o- 
raz bieg zjazdowy juniorów.

Bieg seniorów rozegrany został 
na dystansie około 3,5 km, przy 
różnicy wzniesień ok. 750 m. Tra­
sa prowadziła ze szczytu Kaspro­
wego Wierchu koło Przełęczy i 
do •mety na Dolnych Kalatów­
kach. Wobec niezwykle ciężkich 
warunków atmosferycznych, bieg 
przyniósł szereg niespodzianek. 
Faworyci konkurencji, doskonali 
zjazdowcy polscy Józef Maru­
sarz i Gąsienica-Ciaptak oraz 
mistrz Czechosłowacji Brchei za­
jęli dalsze miejsca, natomiast w 
czołówce znaleźli się mniej zna­
ni zjazdowcy.

Zwyciężył Dziedzic (Polska) 
2:48,0 min. Przed Dymitrovem 
(Bułgaria) — 2:54,2 min. 3) Schin­
dler (Polska) — 2:59,8 min. 4) i 5)

Pawlica (Polska) i Kisa (CSR)— 
4:00 min.

Bezpośrednio po biegu senio­
rów odbył się bieg kobiet na 

i trasie krótszej (ok. 2.700 m), przy 
' różnicy wzniesień ok. 650 m.

Bieg zakończył się sukcesem re­
prezentantek czechosłowackich, 
Moserovej (mistrzyni Czechosło­
wacji) i Kollandovej, które w tej 
kolejności uplasowały się w ogól­
nej klasyfikacji. Trzecią była Pol­
ka — Kodełska. Ogółem bieg u- 
kończyło 9 Czeszek, 2 Węgierki i 
11 Polek. Klasyfikacja biegu ko­
biet przedstawia się następująco:
1) Moserova (CSR) — 3:02 min.,
2) Kollandova (CSR) — 3:07 min.,
3) Kodełska (Polska) — 3:15 min..
4) Zelkova (CSR).

W biegu juniorów trzy pierwsze 
miejsca zajęli Polacy. Zwyciężył 
Obrochta w czasie 2:40 min., 
przed Sałatą 2:56 min., i Rojem 
2:57 min. Czwartym był junior 
czechosłowacki Knap.

Dziś odbędzie się slalom do kom 
binacji Alpejskiej dla kobiet i mą 
żczyzn.

Szczecin-Warszawa 9:7 w  boksie
S te c  p r z e g r y w a  z  R u tk o w s k im , K o m u rla  z  S a d o w s k im

SZCZECIN (PAP) -  Roze- 
gany z Szczecinie miedzyokrę 
gowy mecz bokserski Szczecin 
— Warszawa zakończył się po 
bardzo zaciętych walkach ¿wy 
cięstwem gospodarzy w sto­
sunku 9:7. O ostatecznym wy­
niku meczu zdecydowana wal­
ka w wadze ciężkiej, która 
przyniosła sensację w postaci 
zwycięstwa Rutkowskiego nad 
reprezentantem Polski Ste­
cem. Niespodziankę sprawił 
również Sadowski wygrywa­
jąc wy soko z Komudą. Najład 
niejszą walką dnia było spot­
kanie w wadze koguciej mię­
dzy Kubowiczem i Bargiel em 

Wynik walk: w muszej Pa- 
tora (W ) wygrał na punkty z

Niemczykiem, w koguciej sę­
dziowie uznali walkę Kubowi­
cza z Bargiełem za nieroz­
strzygniętą, w piórkowej fjie- 
radzan przegrał z Możdzyń- 
skim. W  lekkiej Komuda (W) 
przegrał z Sadowskim. W  pół- 
średniej Kwaśniewski (W) 
przegrał na punkty z Posmow 
skim, w- średniej Wilczek wy­
grał na punkty z Kaczorow­
skim, w półciężkiej Kotowski 
(W ) wypunktował Wierzbowi- 
eza, weiężkiej Stee (W ) pod­
dał się Rutkowskiemu, będąc 
uprzednio dwukrotnie na des­
kach. Poddanie się nastąpiło 

I na skutek interwencji sędzie- 
| go, który przerwał nierówną 
I w alkę w drugiej rundzie.

nich zakłądów już została roz­
poczęta.
BĘDZIEMY MIELI FABRYKĘ 
SAMOCHODÓW OSOBOWYCH

Przygotowujemy się do rozpo­
częcia seryjnej produkcji polskich 
samochodów osobowych. Prace 
przy budowie fabryki znajdują 
się już w toku. Seryjna produk­
cja samochodów osobowych o 
pojemności około 1.400 ccm. roz­
pocznie się w roku 1952.

W roku ubiegłym uruchomiona 
została produkcja części zamien­
nych do typowych samochodów

ciężarowych i traktorów rolni­
czych. W związku z tym pojazdy 
produkowane w kraju już mają 
całkowicie zapewniony zapas czę­
ści zamiennych.

ZAKŁADY REMONTOWE 
Dotychczas uruchomione za­

kłady remontu samochodów osią­
gnęły już należytą wydajność i 
mogą zaspokoić potrzeby używa­
nego w kraju taboru. Wykony­
wane są kapitalne remonty kil­
kunastu typów wozów wraz z do­
rabianiem brakujących części za­
miennych.

Dolnośląska Fabryka Odbiorników
produkuje nowy typ aparatów radiowych

Produkcja tych aparatów roz­
pocznie się W lipcu br. W zwią­
zku z tym fabryka uruchomiła 
obecnie szereg nowych działów 
produkcji, jak np. przełączników 
falowych, kondensatorów itp.

WROCŁAW (PAP). Dolnoślą­
ska Fabryka Odbiorników, która 
w r. 1948 wykonała 19 tys. od­
biorników, przeważnie z części 
zakupionych za granicą w roku 
bieżącym wyprodukować ma 65 
tys. .odbiorników, w tym 40 tys. 
sztuk nowego typu tzw. „Pionier 
U 2“. Będą one wykonane całko­
wicie w kraju.

Nowy model radioodbiornika, 
który przewyższa swą jakością a- 
paraty zagraniczne tej samej 
klasy, wykonany został przez pro­
fesora Politechniki Wrocławskiej 
inż. Rotkiewicza. /

„KRÓTKOWIDZ“
TRUMAN: „—  Nie ... Ja widię lylko ciwarfy wiersz

Szwecja zaczyna odczuwać „dobrodziejstwa“
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SZTOKHOLM (PAP). Szwecja o- 
trzymała w osiatinch dniach z Wa­
szyngtonu przypomnienie w sprawie

Nowe maszyny z Czechosłowacją
dSa Polskiego Monopolu Tytoniowego

KRAKÓW. PAP. W wytwórni 
Polskiego Monopolu Tytoniowego 
w Krakowie zostaną w najbliż­
szych dniach uruchomione nowe 
maszyny — pakowaczki papiero­
sów, sprowadzone z Czechosło­
wacji. Maszyny te są znacznie pra 
ktyczniejsze i wygodniejsze od do­
tychczas 1 używanych. Dzięki ich 
zastosowaniu opakowanie jest 
znacznie tańsze i praktyczniejsze, 
gdyż nie będzie się używać kar­
tonu.

Jedną maszyna pakuje 400 tys. 
sztuk papierosów w ciągu 8 go­
dzin pracy.

Wytwórnia PMT otrzymała do­
tychczas 5 maszyn tego typu. W 
najbliższym czasie nadejdzie dal­
szych 7 maszyn. Ich zastosowanie 
umożliwi Polskiemu Monopolowi 
Tytoniowemu wypuszczenie*wkrót 
ce na rynek nowego gatunku ta­
nich i dobrych papierosów, przez­
naczonych dla świata pracy.

Fiński związek dziennikarzy
piętnuję podżegaczy wojennych

M O SK W A (PAP). .Tak do­
nosi Agencja Tass z Helsinek, 
Komitet Wykonawczy Pow­
szechnego Związku Dzienni­
karzy Finlandii uchwalił re­
zolucje, w której stwierdza, 
że główne źródła, propagandy 
wojennej znajdują się w USA. 
Obok reakcjonistów amery­
kańskich winę za zaostrzanie 
stosunków międzynarodowych

ponoszą również reakcyjni 
działacze europejscy, pomaga­
jący w tym Amerykapom.

Komitet piętnuje działal­
ność fińskich podżegaczy wo­
jennych, zwłaszcza reakcyj­
nych dziennikarzy fińskich, 
którzy przyczyniają się do 
wzrostu naprężenia w stosun­
kach z innymi krajami.

przestrzegania dwóch warunków 
mowy marshallowskiej“ . Jeden z wa­
runków przewiduje obniżkę kursu ko­
ronny szwedzkie;. Ponieważ warunek 
len nie został jeszcze spełniony, A- 
merykanie , grożg ograniczeniem 
względnie całkowitym wstrzymaniem 
importu ze Szwecji do Stanów Zjed­
noczonych. Drugi warunek dotyczy 
ulg, jakie Szwecja zobowiązała się 
w układzie marshallówskim udzielać 
amerykańskim „turystom“ -

Dziennik „Stockholms Tidn:ngen‘, 
który jest organem szwedzkich pro­
ducentów celulozy, papieru i zapatek 
alokuje gwałtownie rząd amerykań­
ski za stosowanie dumpingu ekspor­
towego przy wywozie celulozy do 
krajów Europy zachodniej. Dumping 
ten jsst finansowany z funduszów pla 
nu Marshalla. Dziennik podkreśla, źe 
w ten sposób Szwecja może ponieść 
na swym eksporcie celulozy większe 
straty niż problematyczną korzyść, 
która jej ma przypaść z tytułu planu 
Marshalla. Dziennik zaznacza, że a- 
merykańska produkcja celulózy jest 
subwencjonowana przez państwo w 
formie udzielania producentom kon­
cesji leśnych. . .

u- I. Szwedzki przemysł celulozy nie 
jest w stanie obniżyć kosztów produ- 
oji do poziomu amerykańskiego, po 
nieważ nie korzysta z takiej pomocy 
państwa, jak przemysł amerykański.

Zderzenie Mrtoipedomw
a m G i r y k a ń s B f e c ł B

W ASZYNGTON (PAP). W  
czasie nocnych manewrów 500 
mil na zachód od San > Fran­
cisco nastąpiło zderzenie 2-eh 
amerykańskich kontrtorpe- 
dowców. Jeden z nich doznał 
poważnych uszkodzeń i zostął 
przyholowany do doków w 

San Francisco.

Dwuznaczna gra Wielkiej Brytanii
w wypadkach w Burmie

Korespondent PAP podaje: Ostatnie wiadomości, jakie nade nów do swej rozgrywki z rządem
szły ze stolicy Burm.y Rangumi wskazują na bardzo poważną sy­
tuację wojskową i polityczną w jakiej znalazł się obecny rząd 
Thakin-Nu.

Szybki rozwój działań wojen­
nych, prowadzonych przez pow­
stańców stawia pod znakiem za. 
pytania dalsze istnienie reżimu w 
obecnym składzie. Rangun stał 
się faktycznie miastem fronto­
wym, w którego bezpośrednim po 
bliżu toczą się zacięte walki.

Sytuację w mieście pogarsza 
brak żywności i wody. Pomimo 
zapowiedzi surowych represji, 
przystąpili do strajku urzędnicy 
państwowi .którzy domagają się 
podwyżki płac.

Wojska rządowe wykazują ni­
kłą ochotę do walki i nie zdołały 
powstrzymać marszu powstańców 
posuwających się od północy w 
kierunku stolicy. Pułk rządowy, 
złożony z żołnierzy plemion Karę 
nów, zbuntował się i przeszedł w 
mieście Prome w pełnym uposażę 
niu na stronę powstańców. Głów­
ne walki toczą się obecnie koło 
Pegu, niecałe 100 km na północ 
od Rangunu, jednak oddziały po­
wstańcze pojawiły się już nawet

Odnalezienie skarbu
wv l i s i ę ż e /  M ę c e

SIERADZ PAP. We wsi Księża 
Męka, w powiecie sieradzkim pod 
czas remontu zabytkowego koś­
cioła modrzewiowego, ufundowa­
nego przez Władysława Jagiełłę 
w 1414 roku, znaleziono 30 zło­
tych dukatów niderlandzkich z 
XVIII wieku.

Dukaty odkopali robotnicy bu­
dowlani pod kruchtą kościoła, na 
głębokości 70 cm pod ziemią.

Skarb został zabezpieczony w 
starostwie w Sieradzu i będzie 
przekazany do gabinetu numiz­
matycznego Muzeum Miejskiego 
w Łodzi,

na przedmieściach stolicy.
Premier Burmy, Thakin Nu, zło 

żył na ręce prezydenta dymisję 
rządu.

Charakterystyczną jest rola An 
glików w obecnej sytuacji w Bur 
mie. Anglicy wykorzystali Kare-

burmeńskim, który zamierzał prze 
jąć za odszkodowaniem majątek 
brytyjski. Kareni nie dali się jed­
nak użyć za narzędzie intryg jary 
tyjskich, chwytając za broń do 
walki zarówno przeciwko rządo­
wi w Rangunie, jak i kolonistom 
angielskim. Utraciwszy Karenów, 
Anglicy zabiegają ponownie o po 
zyskanie dla siebie władz central 
nych w Rangunie.

CIĘŻKA SYTUACJA
wojsk holenderskich w Indonezji

HAGA. PAP. Według doniesień 
prasy, sytuacja wojsk holender­
skich w Indonezji staje się coraz 
cięższa.

Dziennik „Waarheid“ w kores­
pondencji z Jawy podaje, że mia­
sto Dżodżakarta we dnie znajduje 
się pod kontrolą garnizonu holen­
derskiego, a w nocy przechodzi w 
ręce partyzantów indonezyjskich. 
Linie komunikacyjne między naj­
ważniejszymi ośrodkami Indone­
zji, m. inn. droga Surabaju — 
Malang, są kontrolowane przez 
Indonezyjczyków. Co tydzień In­
donezyjczycy niszczą około 100 sa 
mochodów holenderskich, wiozą­
cych ładunki wojskowe.

Wielkie straty zarówno w lu­
dziach jak i w sprzęcie wojennym 
ponoszą wojska holenderskie na 
Sumatrze. W ciągu ostatnich dni 
oddziały indonezyjskie rozbiły kil 
ka jednostek holenderskich.

OKRUCIEŃSTWA HOLEN­
DRÓW

Dowództwo armii holenderskiej 
w Indonezji, ńie mogąc dać Sobie 
rady z wojskami indonezyjskimi, 
mści się na ludności cywilnej, bom 
bardując systematycznie osiedla. 
W roku bież. w wyniku bombar-

sięcy osób, przeważnie starców, 
kobiet i dzieci.

„Waarheid“ stwierdza, że woj­
na w Indonezji wywołuje coraz 
większą nienawiść do Holendrów 
wśród ludności indonezyjskiej, a 
jednocześnie pogłębia niezadowolę 
nie z polityki rządu w kraju.

NP

LUDOŻERCY
z dyplomami

„Krasna ja Zwiesda" zamiesz­
cza artykuł p. t. „Ludożercy z 
dyplomami

Gazeta stwierdza, te troska o 
losy ludzkości nie daje spokoju 
Gayoioi Irningowi Burch, redak­
torowi ukazującego się w Sla- 
nach Zjednoczonych „Population 
Bullolin

Burch-  biada*nad przyszłością 
rodu ludzkiego. Powód jego u- 
dręki stanowi okoliczność, żc 
ludność naszej planety stale... 
wzrasta. Pisze on: „Albo należy 
zmniejszyć zaludnienie kuli 
ziemskiej conajmniej o 213, albo 
też conajmniej o 200% zwiększyć 
środki, niezbędne dla zapewniei 
nia minimum utrzymania“.

Jako pierwsze zarządzenia na­
tury praktycznej Burch propo­
nuje ,,opracować program zredu­
kowania ludzkości kuli ziem­
s k i e j Do ma g a  się on „wynale­
zienia prostych, skutecznych i 
niedrogich sposobów regulowa­
nia liczby urodzeń“. Skromny 
redaktor biuletynu domaga się, 
by można było przyjść na świat 
dopiero po uzyskaniu specjalne­
go pozwolenia Bur chi a i jego ko 
lęgów.

Oto, co spędza sen z powiek 
niektórych „uczonych“ mężów 
amerykańskich. Noszą się oni z 
myślą pozbawienia półtora mi­
liarda ludzi prawa do życia. Po­
zwalają oni łaskawie żyć na 
świecie jedynie 113 części miesz­
kańców naszego globu i propo­
nują stopniowo zniszczyć pozo­
stałych w drodze redukcji uro­
dzeń i podwyższenia ślnieridno- 
ścl w ramach specjalnego, ściśle 
opracowanego planu.

Są to zaiste gigantyczne pla­
ny!

„Krasnaja Zwiczda“ pisze, ie 
podobne plany unicestwienia 
ludzkości zdolne są rozbudzić za­
zdrość nawet, wśród oprawcóiu
Oświęcimia i Majdanka.

CHORZÓW (PAP). W  L),.mu 
Hutnika w Chorzowie rozpo­
częły się w dniu 26 bm. obra­
dy I i  krajowego zjazdu Cen­
tralnego Zw. Zaw. Metalow­
ców. Uczestniczy w nich około 
800 delegatów kół związko­
wych w zakładach przemysłu 
hutniczego, metalowego i ele­
ktrotechnicznego.

Zadaniem zjazdu będzie pod­
sumowanie działalności Zw. 
Zaw. Metalowców oraz doko­
nanie podziału na dwa odręb­
ne związki tj. Zw- Zaw. Hut­
ników i Zw. Zaw. Metalow­
ców. Podział ten umożliwi 
sprawniejszą pracę ogniw 
związkowych i zlikwiduje tru­
dności' administrowania oiga- 

dowań lotniczych zgigęto kilka ty/ nizacją. obejmującą swym %9r

Krajowy Zjazd D elegatów
Zwiqzku Zawodowego Metalowców

sięgiem ponad 345 000 człon­
ków — pracowników różnych 
przemysłów.

W  obradach biorą udział: 
sekretarz generalny KOZZ 
tow. Ćwik, przedstawiciel IvO 
PZPR tow. Doliński, przed­
stawiciel Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej, dyr. dtp- 
Altman oraz przedstawiciele 
K W  PZPR, centralnych za­
rządów przemysłowych zarzą­
dów głównych Zw. Zaw- Gór­
ników, pracowników przemy­
słu chemicznego i innych.

Szczególnie serdecznie po­
witali zebrani zagraniczne de­
legacje związków _ zawodo­
wych m. in. delegację Związ­
ku Radzieckiego.
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W  trzecią rocznicą powstania P C W M
Synowie robotników i chłopów
kształcą się na przyszłych marynarzy i oiiceróui
Polskiej Fiotij HandUoiiJej

Cztery czerwone literki PCW M  wyhaftowane ua otoku 
zgrabnej "czapki marynarskiej, stanowią przedmiot gorą­
cych marzeń niejednego młodzieńca, który pragnąłby po 
święcić się pracy dla polskiego m orza, służąc we i locie
handlowej. . , , ,

Państwowe Centrum Wychowania Morskiego stanowi 
szkołę przyszłych kadr naszej floty handlowej oraz floty 111 
rybołówstwa dalekomorskiego. Setki synów robotniczych ' 
chłooskich, którym odrodzone Państwo Ludowe umozUwito 
zdobycie, wiedzy, pilnie i z entuzjazmem chłonie naukę że­
glarską Z ich dziecięcych jeszcze twarzy bije ratlosc, ze 
nie zadługo już będą mogli przeżyć „W lelką I rzygodc , 
jaką jest /pierwszy rejs w życiu marynarza.

Państwowe Centrum W y.ebo 
"wania Morskiego powołane 
•zostało do życia # jąa podsta­
wie rozporządzenia Minister­
stwa Żeglugi dnia 28 rutego 
1946 r. Był to szczególnie go­
rączkowy okres dla naszej od­
radzającej się gospodarki mor 
ikiej. Polskie statki hantdo- 
we, rozsiane po wszystkich 
morzach świata, poczęły !>o_ 
wracać do kraju. Jednocześ­
nie Związek Radziecki rozpo­
czął przekazywanie naszym 
władzom morskim jednostek, 
przyznanych nam tytułem od­
szkodowań wojennych z po­
działu floty niemieckiej. Od­
zyskanie 500-kilometrowego
pasa Wybrzeża z Gdańskiem, 
Gdvnią i Szczecinę«) i. wielo­
ma mniejszymi portami i roz­
wój naszego handlu mors me­
go,' postawiły nas w obi ;zu 
konieczności szybkiej rozbu­
dowy floty i wyszkolenia od­
powiednich kadr załóg pływa­
jących.

Barn Kultury R o b o tn icze j
powstanie w  Nowym Porcie

W mku ubiegłym Urząd Zatrud­
nienia podjął w Nowym Porcie_ przy 
■j|. na Gruzach budowę wielkiej po­
czekalni dla robotników portowych. 
Budynek przeznaczony na ten cel zo­
stał wykonany w stanie surowym 
i?szcze przed zimą. Budowę -finanso­
wało Ministerstwo pracy i Opieki 
Społecznej. . ..

Obecnie ze względu na "reprgpni?. 
żacką systemu pracy w portach Mini-' 
rterstwo Pracy zdecydowało 'przeka­
zać budynek do wykończenia Związ­
kowi Zawodowemu Transportowców 
na cele Domu Kultury Robotniczej. 
W najbliższej przyszłości w Nowym 
Porcie będzie powołany kom.tet bu­
dowy domu, w skład jego wejdą 
przedstawiciele związków zawodo­
wych „Portorobu", „Hortwiga . Cen­
trali Przemysłu Węglowego, GUM-u 
: innych instytucyj, których pracowm- 

' cy zamieszkują" w Brzeźnie, Letruewie 
iub Nowym Porcie, Zainteresowane 
nstytucje pokryją .koszty dalszej bu­
dowy, przyczyni obliczono je na 10 
milionów zł.

W przyszłym Domu kultury znaj 
dz e się. doskonale wyposażona świe­
tlna, sala kinowa i teatr., hala spor­
towa, biblioteka i czytelnia oraz sola 
tenisa stołowego. Do budynku przy­
lega rozległy plac, na którym „Por- 

. łcw;ec‘ rozpoczął budowę boiska, 
Sędzio ono oddane do użytku w dniu 
t Mc ¡a.

W  nowopowstałym PC VV M 
zawrzała, intensywna praca. 
Grupa instruktorów „wycho­
dziła ze, siebie", by przego­
tować się do przyjęcia w a u ­
ry uczelni pierwszych, ucz­
niów. Tymczasowy gmach 
przy Alei. Zjednoczenia w

jest jeszcze gotowa, albowiem 
‘remont budynku trwa nadal) 
zebrali sie uczniowie na uro­
czystej, choć _ skromnej aka­
demii., by uczcić trzecią rocz­
nice powstania Centrum. Do­
tychczasowe osiągnięcia PC 
WM są naprawdę imponują­
ce, W okresie 3 lat Szkoła 
jungów kształciła 635 -ucz­
niów, w tej liczbie 19*7 absol­
wentów, zatrudnionych obec­
nie na .jednostkach polskiej 
floty handlowej. Szkolę Ryba­
ków Dalekomorskich ukończy 
lo 242 wychowanków, a dal­
szych 462 kontynuuje naukę. 
Inspektorat . flotylli_ PCW M  
dysponuje dziś 87 jednostka­
mi, w tym 1 szkunerem szkol­
nym „Zew Morza”. Drugi teki 
sam szkuner znajduje się w

Młodzi żeglarze na zajęciach praktycznych

Gdyni świecił wypalonymi o- 
oczodołami okien i drzwi. 
Brak było sprzętu, koców, łó ­
żek, mebli, pomocy nauko­
wych, jednym słowem wszyst­
kiego prócz ofiarności,pracy i 
entuzjazmu. Na, nabrzeżach 
wyszukiwano podziurawione 
łodzie, kutry, jachty, które 
następnie we własnym zakre­
sie remontowano w nawpoł 
zawalonych szopach posTo-

OK. 50« RYBAKÓ W  I  MA KY i
-'MARZY W YCH O W AŁO  

“  * ‘ '■ PCWM
Minęły7 trzy lata. Dnia 28 lu­

tego w sali jadalnej (aula nie

budowie i wkrótce wejdzie do 
służby. Oprócz 2 trawlerów 
szkolnych* na których prakty­
kują przyszli rybacy daleko­
morscy, Inspektorat posiana 
wiele mniejszych jednostek, a 
liczba ich stale się powiększa. 
W  związku z reorganizacją, 
szkolnictwa morskiego na 
PCW M  spadną nowe obo­
wiązki, a ilość uczniów po­
większy sie w roku przyszłym.
do 2,000.

i sprzecznie, wypracowanie no- 
I wego systemu wychowaw cze 
go. Młodzi chłopcy, pochodzą- 

! cy z różnych środowisk, po 
| wstąpieniu do Szkoły Jun- 
| gów czy też Rybaków Daie- 
I kómorskich wdrażani są t»io 
! życia zespołowego. W acuta 
I •— tj zespól blisko 40 ohłop- 
! ęów, stanowi jedną zgraną 

rodzinę. Razem się uczą. ra~
! żelu pracują, i razem spedza- 
ł ją  wolny czas. Tu rodzi się 
i sżćzera, głęboka przyjaźń mię;
| dzy przyszłym .marynarzem i 

oficerem
i OBYW ATELSK I CZYN 

WYCHÓW  A NKÓW PCWM
Uczniowie 6-go turnusu SzKO 

ły Jungów 'w czasie wieczór 
nych dyskusji doszli do prze­
konania. że muszą w yposob 
trwały, uczcić 3-lecic istnienia 
szkoły. Copra wda, ’ jako; dar 
przesłano na Kongres Zjedr Oi 
czeniowy własnoręcznie wyko­
nany piękny model liniowca 
m/s „Generał Walter”. Aie io 
nie wystarczyło młodym żeg­
larzom. Radą w radę postano-, 
wiono pieniądze zarobione 
przy pracach przeładunko­
wych, wykonanych w okreeie 
posztorm owych „kor ko w ’ — 
przekazać na zakupienie _ ra­
dioodbiornika dla. jednej ze 
szkół •podstawowych' — i to 
„dla takiej najbiedniejszej ’■ 
Ostatecznie wybrano aparat i 
znaleziono w miejscowości 
Żaruowska pod Łebą Wklaso- 
wą szkołę powszechną. W  
dniu świąta PCW M  delegacja 
uczniów i Dyrekcji wręczyła 
dzieciom szkolnym w Źarnow- 
ski.ej piękny podarek.
. Ten drobny, fąkt poświęce­
nia własnych potrzeb dla do­
bra innych (nie wszystkie. o- 
środki .PCWM posiadają _ in­
stalacje radiowe), .. ...
niej świadczy, że nasi młodzi 
żeglarze dobrze pojmują swój 
obowiązek względem kra j u i 
współobywateli. Tak

A|owa jednostka Polskiej Floty Handlowej
M|S „CZECH“ ’

w k r ó t c e  w e j d z i e  d o  s ł u ż b y
pod polsk ą  b a n d erą

Jak już donosiliśmy, celem dostosowania skład., naszej floty 
handlowej do potrzeb polskiego handlu zagranicznego 
glueowe zakupiły statek-chlodnię do przewozu łatwo psując..« ■ 
sie artykułów. Po przeprowadzeniu pertraktacji postanowieni 
odkupić od jednego'* norweskich armatorów"
torowy „California-*—Express“ , wybudowany w r. D.D *>'>,
cznię ‘ Gfoetaverkem w Gofeteborgu. Statek ten wyposiaonj y t  
w dwa motory Diesla'o'łącznej mocy 4300 KM, a jsg? tonaż, wy­
nosi 36+3 BUT, 231# NKT, nośność 3150 DWX, »as pojemność p -  
Ujleszcze:) chłodniczych 4480,6 m kub.

Nowa jednostka oprócz -iadanku będzie mogła zabierać w 
każdorazowy rejs 12-tu pasażerów. Przeciętna szyckoec sto.ku 
w nosi 15 węzłów. Decyzisj Ministerstw-» 2e.glw.gi »ovr> «totek 
wejdzie da służby w polskiej /flocie handlowej pod k;«»D  m/s 
,,Czech“ .

W najbliższych dniach na pokładzie jednego m  statków pol­
skich odpłynie z Gdyni część załogi z kapitanem żeglugi Wiel- 
b'e| L-dirn-n na czele, celem przejęcia Matka w Kopenhadze, d/s 
.California—Express“ znajduje się w chwili obecnej w. Londynie, 

skąd po zakończeniu rozładunku uda się do stoczni w Kopenha­
dze, celem dokonania drobnej przebudowy w/g polskich piano«.

M/s „Czech“  przewidziany jest na razie do służb) na regular­
nej linii Gdynia—Londyn,-w miejsce" s/s „Lech“, który zatonął w 
ubiegłym roku.

Ceneie parnysłąj
n a s z y c h  r o b o t n i k ó w  p o r t o w y c h  
Jak pomyślano załadunek soli na statek „Inger“

PRACA W ZESPOŁ ACH
! "wanej młodzieży możila

Z portu gdańskiego odpływają 
do państw? skandynawskich poważ 
iie ładunki soli w? opakowaniu i 
luzem. Większość robót załadun­
kowych przejął „Portorob“. któ­
ry stworzył w porcie kilka baz 
solnych. W jednej z nich na Na­
brzeżu Kaszubskim robotnicy dzię 
ki swej pomysłowości, zwiększyli 
wydajność pracy, skracając znacz 
nie postój statków w porcie.

W dniu 25 ub. m.. po południu 
w porcie Kaszubskim rozpócreto 
załadunek szwedzkiego statku m/s 
„Inger“,. który miał zabrać 1050 
ton soli. Już na wstąpię napotka 
no na wiele trudności, opóźnia­
jących tempo pracy załadunko­
wej, Jeden z robotników tow. Ma- 

 ̂ dej, pragnąc wykonać zadanie w 
naidobłt- oznaczonym terminie, odbył z ro- 
• ' - ■ • ' botnikami naradę, w rezultacie

której zastosowano nowy system 
Lra i u i załadunku soli, praktykowany, nie 
wyelio- kiedy przy innych towarach ma- 

j,e . ! sowych. Do pracy wprowadzono

Pomysł robotników portu Ka­
szubskiego,, będziezastosowany 
przy dalszych ładunkach soli, i 
odegra duże znaczenie ze względu 
iąa często zawijające po ten to­
war małe statki.

I dzie ze spokojem powierzyć iy 
¡przyszłości opiekę_ nad jed- 

, Do. ulajw.ażpihlgzjęh jednak nostkami , naszej floty h.an- 
osiąguięć Centrum należy bèz I dlowej. (s)

NIEDBALSWO KTÓRE UTRUDNIA PRMĘ PURTU GDAŃSKIEGO
Dlaczego montaż now ej w agi ulega zwłoce

wózki "wywrotowe, i windy, okre 
towe na miejsce stosowanych do­
tychczas wiader, o pojemności 800 
kg. " "

Członkowie PZPliZMP
zadrzewiają
te r e n  S to c z n i ( id y ń s k le j

Ostatnio w' kolach PZPR i ZMP 
przy Stoczni Gdyńskiej omawiano 
zagadnienie higieny pracy. W re­
zultacie dyskusji powzięte zostały 
uchwały o zadrzewieniu terenów, 
na których są położone warsztaty. 
W niektórych działach pracy do 
udziału w akcji wciągnięto liczne 
grupy bezpartyjnych. Robotnicy o- 
podatkowali się na zakup 500 drze­
wek. Redą one wysadzone na wszy­
stkich drogach, przecinających stocz 
nię oraz w* pobliżu budynków, w 
których mieszczą się urządzenia so­
cjalne. Uczniowie Stoczni zoł)fcową- 
zali się do wykopania dołków na 
zakupione sadzonki. Prac • będą rci­
po czet e z dniem 15 marca.

Ostatnio pręży nabrzeżach Ka­
nału Portowego w. Gdańsku za­
trzymuje się wiele statków ze 
złomem, solami potasowymi lub 
innymj. towarami, które po zała­
dowaniu do wagonów muszą być 
przeważane. Frzy tej pracy robot­
nicy portowi natrafiają obecnie 
na wiele trudności, znacznie opó­
źniających rozładunek. Są one 
wynikiem tego, że nie postarano 
się dotychczas o wmontowanie 
na nabrzeżu wagi. odpowiadają-

PORTY P R A C U J Ą
COKAŻ WIĘCEJ DROB­
NICY WYSYŁAMY DO 

FINLANDII
Z pośrOd państw euro­

pejskich Finlandia ;|est 
jednym z poważniej­
szych odbiorców pol­
skich wyrobów przemy­
słowych. Ostatnio z por­
tu gdańskiego odeszły j 

. do Helsinek 2 statki z j 
większymi ładunkami 
drobnicy. I tak s/ś ,,Ver- ; 
nandiki zabrał 565 ton j 
ładunku m. in. run s!.a- | 
i owe, drut, biel cynkową | 
oraz chemikalia. Fiński j 

s ,,Mira“ utrzymujący 
regularne połączenie 
między Polską s Fin­
landią zabrał ton
drobnicy m. in. gwoź­
dzie, tokarki, wyroby 
żelazne oraz tekstylia. 
Ponadto w tranzycie z 
Czechosłowacji na stat­
ku odpłynęły zamienne 
części samochodowe o- 
raz obuwńe skórzane i 
gumowe.
STOCZNIA GDAŃSKA 
PRACUJE DLA RY- 

BOŁÓSTWA
W okresie od wrze­

śnia 1945 r. do lutego 
!M49 r. oprócz prac zwią­
zanych z rozbudową poi 
>kiej floty handlowej o- 
raz stałym, przeprowa­
dzaniem remontów jeu- 
nastek dalekomorskich, 
Stocznia Gdańska wy­
remontowała 8i kutrów 
rybackich oraż 14 traw­
lerów dalekomorskich. 
Dodać należy, że Stocz­
nia Gdańska dokonała

LEPSZE WYNIKI PO­
ŁOWÓW

W ostatniej dekadzie 
lutego połowy dorsza na 
Bałtyku znacznie się po­
prawiły. Przeciętne wy­
niki’ jednego .kutra w 
ciągu dnia dochodzą, a 
niejednokrotnie nawet 
przekraczają 3 tony. Nie 
stety sztormowa pogo­

dni połowów. Rybacy 
helscy w dalszym ciągu 
łowią łososia na takie, 
mimo. że w tym czasie 
sezon połowów normal­
nie jęst już zakończony. 
Rybacy, z nad zalewu 
Wiślanego pośpiesznie 
szykują się do połowów 
śledzi, które wiosną ro­
ku ub. przyniosły bar­
dzo obfite rezultaty.da nadal zmniejsza ilpść

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 28 II. 49

M r.dniu «8. 2. 1949 
GDAŃSK

Streia wolna: Wilno pot. 
Kanał Portowy: Capi­

tana dun., Ingołf szw., 
Kalle fin., Effi Maersk 
.dun., Hikke SRou dun. 
París dun., Margare- 
tha dun., Tessy szw., 
California dun., Virgo 
szw., Jan fin., Roli 

. smau, Jamaica, szw., 
Bissen szw.

Dworzec wiślany: To­
bruk poi., Hetge Tre­
der' ai.i., Lauting alj.. 
Auslaug dun.

Pomosty Wiślane: Bei- 
gien dun., Gundborg" 
Segrel norw., Ingvar 
szw., Viking szw. 

Basen Górniczy: — Bir- ! 
te dun., Onega radź., I 
Kalmarsund 10 szw., j 
Aleks Suworow radź.. 
Askold radź., WMTH | 
Mailing dun., Odde- i 
vold szw., Máthilda j 
szw., Osric szw., Mar- j 

pessą gree., Rataj poi.,
ltJO _______  Peresvied radź.
kompletnej przebudowy Holm: Hel£rl(i szw Ju. 
s/s ..Delira“ , „Wulkan .. .

GDYNIA
Nabrz. Angielskii-: Del­

ira" 2 poi., Neptunia 
poi.

Nabrz. śląskie: Oksywie
■ poi.
Nabrz. Szwedzkie: Haf­

nia fin., Avenir fin., 
Cimbria dun., Narwa 
radź., Bore 4 fin.

Nabrz. Duńskie: Gleng 
norw.,, Ask norw., Ma­
gdalena szw., Dante 
wl., Kura fiń.

Nabrz. Holenderskie: 
Falkwir szw., Lestris

, SZW'.
Nabrz. Francuskie: Ag-

ne szw., Frederyks- 
borg dun.,

Nabrz. Polskie: Turnia 
■poi., Poséidon fin., 
Euterpe hol.. Lublin 
pot.

Nabrz. Kotterdamskie:
Kiliński poi., Snofrid 
szw.

, ..Wulkania“ ze stat­
ków żeglugi przybrzeż­
nej wydobytych z wo­
dy jako wraki na, "peł­
nowartościowe trawlery 
dalekomorskie, ■*

Nabrz. Indyjskie: Ham­
let dun., Ingę ;|zw„ 
Ilva szv/., Hafnia dun., 
Ingwi norw. Matros 
Żeleźniak radź., Nor- 
den alj.

Nabrz. Norweskie: Dar
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykańskie:
_____ ______ _ Nicobar dun.

Mogen S. dun., Ingrid i Nabrz. Rumuńskie: BWS
Ezw.j Aína szw, 4a,a S!isf* gol,

hol.,
lius ■ dun.

Paged: Fangeser 
Vienti fin.

Alilag: EUensborg dun.,

cej wymogom pracy przeładun­
kowej.

Ostatnio przy rozładunku soli 
potasowy ch trzy osiowe wagony 
trzeba było, na istniejącej wadze 
przeważać pięciokrotnie, otrzymu­
jąc wyniki z dokładnością do 3 
ton. Tego rodzaju system pracy 
powoduje przestoje wielu "wago­
nów. zmniejsza przelótówość to­
rów, .zatarasuwuje przestrzeń, na­
brzeża. Najgorsze jednak, ze 
w. — itkiego jest to, że pracując w 
a* "if warunkach „Portorob" mu- 

I siat w lutym zapłacić ok. 250 tys. 
zł za przestój wagonów. Wygląda 
to dość śmiesznie, gdy instytucja 
płaci postojowe ternu, kto właści-" 
wie powinien za nie ponosić odpo­
wiedzialność, tj. kolei.

Mogłoby się zdawać, że istnieją 
jakieś trudności nie do pokonania 
przy zainstalowaniu nowego u- 
rządzenia wagonowego. Tymcza­
sem obok wagi, sprawiającej tyle 
kłopotu robotnikom i firmie, od 
kilku już miesięcy, leży nowa wa­
ga, dostowana do potrzeb portów. 
Dlaczego dotychczas nie zatrosz­
czono się o jej zmontowanie?

Czas jednak najwyższy, aby

władze kolejowe zajęły Się / tą 
sprawą i doprowadziły, do końca 
zaczęte już dzieło, by ułatwić ro­
botnikom portowym i firmie 
„Portorob“ normalne wykonanie 
powierzonych im zadań. (m)

Port Wft’any
w Gdańsku
będzie rozbudowany

W Gdańskim I. rzędzie 
opracowano plany dalszej

Polskie trawlery dalekomorskie
wyposażone będą  
w nowoczesne urządzenia nawigacyjne i radiowe

ii tli) I)

porno-

Na skutek zastosowania tego po 
mysłu zamiast planowanych 150 
ton przeładunku na 3-ch gankach, 
uzyskano 286 ton. Przy pracy te i 
szczególnie wyróżniły się bryga­
dy tow- Kostrżewskiego i tow.
Narlacha, które zamiast 50-ciu, ła I,
dowały 137 ton w ciągu "8-miu : , _ . , . . ... , .
goozm. Pr z'" takiej wjaajnosci < , , ,sv - . 1 j  opracowano plany dalszej roabuoo-pracy mimo przerw w ładów^uu, ^  0wol,.a \S UUn„so ,la uHm,,ko
spowoaowanych opadam:, satezny- ■ ;/v Kanale Kaszubskim. Pl.«v
mi i deszczowymi,.juz w połuon-.e ¿be-niui„ hnduysr 20u mttrów „«* 
dma 28 lutego statek byt gotow i y  dojfclidaiui kf,iejki wąsko-
ao odejścia Z poi tu. J torowej_ odbudowę bocznicy kole-

j jowej oraz doprowadzenie wody na 
! ten odcinek portu. Budowę prowa* 
I dzie będzie Państwowe 'Przedsię-

żyu i p ryju o-Mor« 
rozpoczęli» już rozbiór«
zdewys tOY anveh

Nosve pokkie trawlery dalekomor 
skie, których budowę rozpoczęto 
ostatnio na stoczni w Gdańsku, wy­
posażone będą w najnowocześniej* 
sże aparaty, zapewniające maksi­
mum bezpieczeństwa w czasie pod­
róży. M. inn. zainstalowana zosta­
nie echo-sonda, radiogoniometr. 
oraz silna radiostacja, która pozwo­
li na swobodne komunikowanie się 
trawlera ze stacją radiową w Gdyni. 
Dotychczas polskie trawlery daleko­
morskie wyposażone były tylko w 
radiotelefon, przy czym komunika­
cję z Gdynią utrzymywały wyłącz­
nie w czasie dobrej pogody. Ka-

biii\ nowych trawlerów będą budo­
wane zgodnie z wymogami umowy 
zbiorowej marynarzy i zapewnią ry­
bakom odpoczynek po uciążliwej 
pracy.

błOTStw O. 
skich, kto 
kę starveh' 
stów.

W  raiiYoh planów rozbudowy
znajduje się również naprawa znisz 
czónego nabrzeża skarpowego. ó(VJ < 
zaplanowanych robót przedsiębior­
stwo wykona do końca maju z«* 
całkowite ich wykończenie przewi­
dziano na lipiec br.

Wynalazczość r o b o t n i k ó w  
u s p r a w n i a  p r o d u k c j ę

W fabryce „Union“ w Gdyni co i ściło znacznie pracę i oszczędził® 
miesiąc odbywają, się narady wy- | wysiłków wielu robotnikom, 
twórcze, będące wyrazem .zainte- J Ofc. ob. Ciechowski i Bartko- 
resowańia robotników swoim za- j wiik, malarze warsztatowi, spo-

KOBO WIĄZ A MA.
Z A Ł O G I STO CZN I P Ó ŁN O C N EJ

W Stoczni Północnej odbyła się | landy, . wykonają II nowych sza- 
narada wytwtorcza, w której u- j łup oraz odbudują 11 wagonów 
czestniczyło ok. 100 przedowni- pullmanówskich i 7 -osobowych 
ków pracy, brygadzistów i kierów wagonów wąskotorowych. Ponad-
ników działów produkcyjnych. Ro 
botnicy zapoznali się. z wykona­
niem' zadań, ustalonych w czasie 
ubiegłej narady przy czym stwier 
dzono, że została zwiększona ilość 
maszyn i narzędzi potrzebnych w 
produkcji, przy czym uzyskano 8 
cennych spawarek wirnikowych. 
Sprowadzone zostały również no­
we wiertarki i pasy klinowe, zbu­
dowano 2 szatnie dla robotników, 
a umywalnię zaopatrzono w. ręcz­
niki.

W czasie dyskusji nad aktual­
nymi zagadnieniami produkcyjny­
mi, tow. Rutkowski, przedstawi­
ciel załogi robotniczej, ztożył mel 
dunek o nowych zobowi4zaniach 
produkcyjnych. W  terminie do 
pierwszego maja stoczniowcy wy­
remontują goza planem dwie sza­

to załoga spaw&lni zobowiązał 
Się w ciągu marca wykonać za­
miast 4500 roboczo-godzin - 
tysięcy. . .

W dalszym piągu narady robot 
nicy poruszyli wiele istotnych; bo­
lączek, . które hamują produkcję. 
Należy do nich brak emalii, do­
brych asortymentów drzewa, łań­
cuchów, a przede wszystkim do­
statecznej liczby dobrych fachow­
ców. Na zakończenie obrad po­
wzięta została uchwała o prze­
strzeganiu zasad dyscypliny pra­
cy. Uchwała ta ma na celu pełne 
wykorzystanie dnia roboczego, 
często skracanego dotychczas 
przez spóźnione przystępowanie 
do pracy i wcześniejsze opuszcza­
nie . w»r.?ztatów, ■ -

! kładem pracy i rozwojem jego 
j  produkcji. Narady te dały już wie 
j le" poważnych osiągnięć w postaci 
; licznych udoskonaleń zgłoszonych 
! przez przodowników pracy. \

Ob. Bolesław Greń wysunął pro 
jekt uporządkowania przepływu 
oleju w fabryce. Projekt, ten był 
wynikiem dłuższych obserwacji, 
które wykązaiy, że odpadki ma­
kuchu, płynące wraz z olejem za­
nieczyszczają przewody 
ciągu, opóźniając znacznie— • t znaczyc Y kość krążenia oleju. Doprowadzę- i Bieieckl

rządzili specjalną mieszankę włas 
nego pomysłu, która po kilku pro. 
bach została uznana za nadająca 
się do zabezpieczenia od ognia die 
wnianyeh krokwi wr magazynach.

| Inicjatywa robotników pozwoliła 
| na pokonanie trudności materia-- 
j łowych i podniesienie bezpieczeń- 
i stwa zakładu pracy,

Ob. Bielecki usprawnił znacz- 
I nie workowanie i transport su- 
! rowca przez zastosowanie do tej 

w ruro- , pracv transporterów. Trzeba za-szyo- ; v J

nie rurociągów do porządku u pro
,źe transportery te ot 
wyremontował samo dzie

nie.
tt&m+vst i

W A L K A  O ZB U D O W AN IE FU N D A M EN TÓ W  
SOCJALIZM U VI POLSCE —- TO W A L K A  O R O Z­
WÓJ G O SPO D AR C ZY KR AJU . W A L K A  Z K L A S A ­
M I W Y Z Y S K U J Ą C Y M I O R AZ NIERO ZERW ALN IE  
Z T Y M  Z W IĄ Z A N A  W A L K A  O PODNIESIENIE PO ­
ZIOM U Ż Y C IA  M A S  LU D O W YCH . M O B ILIZAC JA  
K L A S Y  ROBOTNICZEJ I N AJSZER SZYCH  M A S  
N AR O D U  DO TEJ W A L K I —  OTO Z A SA D N IC ZE  
ZA D A N IE  PZPR.

(Z deklaracji ideowej PZPR).
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NOWE ZADANIA ORGANIZACJI PARTYJNYCH
ustalają konferencje powiatowe PZPR

W  dniu 27 ub. m. organizacje 
•powiatowe PZPR w Starogar­
dzie, w Tczewie, w Malborku, Lę­
borku, Kwidzynie i Elblągu prze 
prowadziły pierwsze po zjedno­
czeniu statutowe konferencje par 
iyjne, Sprawozdania sekretarzy 
komitetów powiatowych podkre 
islily dorobek partii a jednocze­
śnie krytycznie oceniły działal­
ność komitetów powiatowych. Dy 
skusia na wszystkich konferen­
cjach owiana była troską o roz­

wój partii i prawidłową linię je i 
działania dla politycznego i go­
spodarczego rozwoju powiatów. 
Taki przebieg konferencji daje 
pewność, że na ich podstawie or­
ganizacje powiatowe ustalą wła­
ściwy plan pracy i potrafią go 
wykonać w oparciu o szeroki ak 
tyw partyjny.

W dniu dzisiejszym zamiesz­
czamy sprawozdania z przebiegu 
konferencji powiatowych w Sta 
rogardzie, Malborku i Kwidzynie.

Przemysfowo-rolny charakter pow. starogardzkiego 
nakłada peswaine obowiązki aa rak!?w partyjny

W konferencji Powiatowej w ! sprawozdania w odpowiednich 
Starogardzie wzięło udział ok. 200 | miejscach zapalały się lampki, pla
delegatów, przedstawiciel KC 
PZPR — tow. Domański i sekre­
tarz Kom. Woj. — tow. Marcze­
wski.

Tow. Domański w referacie po­
litycznym dał analizę sytuacji 
międzynarodowej, a następnie o- 
mćwii aktualne problemy i zada­
nia partii.

Z kolei sekretarz Kom. Fow. 
tow. Mackiewicz wygłosił referat 
sprawozdawczy.

Tow. Mackiewicz wskazał, że 
ok. 35% ludności zatrudnionych 
jest w przemyśle, tymczasem Ko­
mitet Powiatowy skoncentrował 
swą pracę na sprawach robotni­
czych, za mało zwracając uwagi 
na zagadnienia wsi.

Przechodząc do spraw organiza­
cyjnych referent stwierdza, że w 
50Vo gromad nie ma jeszcze kół 
PZPR, dlatego też poważny wysi­
łek organizacyjny będzie_ trzeba 
obecnie skierować na wieś. Z ini­
cjatywy partii i przy udziale Stron 
nictw Ludowych przeprowadzono 
w ostatnim czasie narady gospo­
darcze we wszystkich gminach w 
związku z akcją ,.H“. W naradaca 
tych wzięło udział ok. 1600 mało- 
i średniorolnych chłopów. Przymo 
sły one olbrzymią korzyść i po­
głębiły zainteresowanie hodowlą, 
o czym świadczy fakt, że w dniu 
24 lutego zakontraktowano tysią­
czną sztukę trzody chlewnej, prze 
kraczając plan kontraktacji.

Najmłodsza fabryk? w Staro­
gardzie — „Zakłady Koksoche-

stycznie pokazywała przewidywa 
ny rozwój powiatu i miasta.

W dyskusji zabrało głos kilku­
dziesięciu mówców. Szeroki wach­
larz poruszanych zagadnień, rze­
czowość wypowiedzi i troska o* 
usunięcie niedociągnięć, świadczy­
ła o wysokim poziomie dyskutan­
tów. Mówili chłopi małorolni, ro­
botnicy z fabryk i majątków pań 
stwowych, nauczyciele i działacze 
społeczni. Omawiano własne i cu­
dze błędy, nie szczędząc słów kry­
tyki.

Tow. Kługe z Lubichowa stwier 
dził, że wrogą propagandę boga­
czy wiejskich najlepiej zwalczy­
my odpowiednim szkoleniem ide­
ologicznym.

Nawiązując do tej kwestii tow. 
Burant poruszył zagadnienie wal 
ki z analfabetyzmem. Robotnicy 
zakładów przemysłowych oma­
wiali sprawy produkcji i wska­
zali na konieczność dalszego roz­
woju współzawodnictwa pracy, 
którego nasilenie osłabło nieco j 
po wielkim zrywie czynu koti- 
gresoWego. Rolnicy szeroko omó­
wili zagadnienia wsi, a przede 
wszystkim sprawy hodowli, spę­
dów i kontraktacji.

Dyskusję podsumował tow. 
Marczewski, stwierdzając, że spra 
wozdanie sekretarza obok podkre 
ślenia osiągnięć partii zawierało 
wiele słusznych akcentów samo- 
krytycznych. Tak ujęte sprawo­
zdanie i rzeczowa dyskusja skła­
dają się na pozytywną ocenę kon-

tyjnej kół fabrycznych jest wa­
runkiem osiągnięcia lepszych wy­
ników w pracy.

Słabość kół wiejskich ujawniła 
się w znikomym udziale chłopów 
w dyskusji. Zagadnienia związane 
z życiem wsi poruszane były .w 
głównej mierze przez robotników.

Tow. Karańczuk omówił szero­
ko zagadnienia walki klasowej na 
wsi.

O wrogim stosunku bogacza 
do biedoty wiejskiej świadczy wy 
padek, jaki miał miejsce w jed­
nej z wsi powiatu malhorskiego. 
Obywatelka Hrebelska odmówiła 
rodzinie osiedleńców z Rzeszowa 
jednorazowego noclegu w jed­
nym z kilkunastu pokoi zajmo­
wanych przez siebie, w wyniku 
czego przebywające całą noc na 
mrozie dziecko osiedleńców 
zmarło.
Wciąż jeszcze notowane są wy­

padki faworyzowania bogaczy 
wiejskich na skutek ich kumoter­
skich stosunków.

W Królewie, gmina Stare Fole, 
Zarząd Gminny Związku Samopo 
mocy Chłopskiej mając do wybo­
ru albo wysłanie do sąnatorium na 
leczenie biednego chorego chłopa, 
albo żonę kułaka Krystka skiero­
wał do sanatorium tę ostatnią. 
Fakt ten winien zaalarmować Ko 
mitet Gminny Partii i wzmóc je­
go czujność, celem zlikwidowania 
wpływów bogaczy wiejskich w in 
stytucjach społecznych i władzach 
gminy.

Tow. Kosz szeroko omówił za­
gadnienie pomocy sąsiedzkiej. A- 
by całkowicie zlikwidować odłogi

muszą powstać komitety pomocy 
sąsiedzkiej, które kierując wza­
jemną pomocą gospodarzy umożli 
wią im wykonać w terminie pra­
ce w polu.

Mówca poruszył również spra­
wę ośrodków maszynowych. Plan 
pracy tych ośrodków winien być 
już teraz opracowany, ażeby w 
wiosennych zasiewach służyły o- 
ne w pierwszym rzędzie biednym 
i średnim chłopom ł by nie pow­
tórzyły się zeszłoroczne stosunki, 
kiedy z ośrodków tych korzystał 
niemal wyłącznie bogacz wiejski.

Tow. Kosz omówił także spra­
wę organizacji spędów i skupu by 
dła. W dotychczasowej akcji spra 
wy te nie były należycie zorgani­
zowane. Zdarzało się, że chłopi | 
powracali do domów z doprowa­
dzoną na spęd trzodą. Wypadki ta 
kie, jak nieobsiużenie przez Spół­
dzielnię spędu w Mątwach Wiel­
kich nie mogą się powtórzyć.

Wójt gminy Stare Pole tow. 
Dłużniak szeroko omówił znacze­
nie kontraktacji trzody. Gmina 
jego poszczycić się może nie byle 
jakim sukcesem, mając za­
kontraktowanych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej 130 
świń. Tow. Dłużniak w imieniu 
gospodarzy gminy Stare Pole we 
zwał sąsiednią gminę Kaldowo 
do współzawodnictwa w likwida­
cji odłogów, w akcji siewnej, w 
pomocy sąsiedzkiej i w akcji ho­
dowlanej.
Obrady powiatowej konferencji 

PZPR w Malborku zakończono 
wyborem Komitetu Powiatowego 
i delegatów na Konferencję Woje 
wódzką.

0 0 §jdeck 

Słoniny potrzeba miastu i wsi
Obecnie na wsi odbywają się zebrania gospodarcze. 

Celem leli jest omówienie sprawy zwiększenia ilości zy  
wego inwentarza. Jak wynika z przebiegu zebrań, dzidki 
wydatnej pomocy rządu, wszyscy chłopi chcą  ̂ kontrakto­
wać i hodow ać znaczne ilości świń. Jedna# Świnia wagi 100 
kg*, warta jest tyle eo 1.000 kg jęczmienia, a przed wojną 
była warta tyle, co 600 kg., chłop zarabia więc 400 kg. na 
sztuce. Ma nawet 50 proc ulgi w podatkach, premie za 
dostawę zaliczki kontraktowe, otręby i mączki, spędy,
własną kontrolę nad wagą i ceną itd- /  

‘ .......................................... J W są takie ze-Ńiektórzy chłopi myślą, że dlatego tefaz 
brania, bo w mieście brak słoniny. ,

A  jak często Wasze żony chodzą do gromadzkiego 
sklepu po pół kila słoniny i nie dostaną? Właśnie na wsi, 
gdzie powinno być sporo mięsa i słoniny, też się cz tje 
braki. Dlaczego? Dlatego, że mniej hodujecie. A  przecież 
teraz warunki hodowlane są korzystniejsze. W  każdej p ił-  
wie gminie jest Wasz spółdzielczy warsztat masarski, ino* 
zecie więc dostarczać tam własne świnie i mieć słoniny 
wbród. Tymczasem chłopi niby to przyzwyczajeni do swi- 
niobicia we własnym gospodarstwie, nie mają nieraz ani 
gdzie wędzić czy opalić i nie smakuje im ani podplesniala 
wędzonka, ani zjełczała i gorzka słonina. Niejeden chłop 
wierzy płotkom, że świnie będą zabierać, zabił więc tucz-. 
nika, najadł się tłustego, jest teraz chory i lekarze mu, 
tłusty olej przepisują, ale z olejeni może być źle, jak niej 
będziecie kontraktować nasion oleistych. Czas najwyższy. 
hodować trzodę, uprawiać rośliny oleiste, sadzić dobre sa-i 
dzeniaki i siać zboże selekcyjne. Czas W am zabrać się do 
nowoczesnej, wzorowej gospodarki rohiej^ WQJClECJJ j

Ü 9 Y Ü Ü J I  -  S T O L I C Y
Najofiarniejszy jest świat pracy

miczne“ —’’ uruchomione zaleć- j ferencji. Mimo, że nie dość wszech 
wie w połowie ub. roku, wyko- stronnie omówiono niektóre zagaa 
nui? już zamówienia zagranicz- | nienia gospodarcze, konferencja 
i,» j stają się Jedną z. najwsżniej , winna stać się przełomowym-tno- 
SZveh placówek przemysłowych ; mentem w życiu organizacji par- 
«• Starogardzie. PZZ mają zwtęk j tyjnej i wytyczną dla prawidłowe 
szyć wartość produkcji o 5"-%. j go ustalenia planu pracy przysz- 
Daimon“—o 30^. Fabryki Obu-j lego Komitetu, 

wta — o 30°/o. „Polpharma“ i Za Po przeprowadzeniu wyborow 
j:tać,v Koksochemiczne trzykrot- Komitetu Powiatowego i delega- 
njo zwiększą wartość produkcji, tów na Konferencję Wojewódzką 
łrdnocześnie na terenie powiatu nowy Komitet odbył posadzenie 
w stanie  wiele innych poważ- konstytucyjne, na którym I-szym 
uych zakładów*. 1 sekretarzem wybrano tow. Mac*
Duża mapa, na której podczas kiewicza.

Likwidacja odłogów -  rozwój hodowli 
za d an iem  wsi m a lb orsk ie j

Rozwój gospodarczy Polski
fo najlepsza odpowiedź podżegaczom wojennym

Konferencja powiatowa w Kwidzynie
Delegaci kół partyjnych powia-się do znalezienia środków popra.

1
Na konferencji powiatowej 

PZPR w- Malborku referat poli- 
tyczny wygłosił delegat Komitetu 
W ojewódzkiego tow. Maksymo­
wicz, po czym dotychczasowy se­
kretarz Komitetu Powiatowego, 
tow. Zuzański, złożył sprawozda­
nie organizacyjne.

Tuw. Zuzański podkreślił słabą 
pracę komitetów gminnych i kół 
partyjnych w majątkach PN Z.

Komitety gminne nie potrafiły 
w/robić sobie dostatecznego auto- 

;u na swym terenie, a koła

tu kwidzyńskiego z wielką uwa­
gą wysłuchali referatu sekreta­
rza KW tow. Brodzińskiego, któ­
ry na podstawie analizy sytuacji 
politycznej nakreślił główne zada 
nia partii na obecnym etapie. Na­
stępnie sekretarz komitetu powia 
towego tow. Perun złożył sprawo 
zdanie z działalności partii, wska 
żując jej osiągnięcia i. podkreśla­
jąc braki. Mówca zobrazował plany 
gospodarcze, nakreślone dia pow. 
kwidzyńskiego w planie 6-letnim. 
Wystawiona mapa świetlna plas­
tycznie przedstawiała zebranym 
w jakich gminach i wsiach pow­
staną fabryki, punkty hodowli, o- 
środki maszynowe itd.

Po referacie tow. Peruna wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której wzięło udział 29 towarzy­
szy.

Sprawę małego udziału kobiet 
w życiu PZPR poruszyła tow. 
Krąpowa, burmistrz miasta Kwi­
dzyna. Na ten sam temat wypo­
wiedziała się tow. Słupkowa z gmi 
ny Sadlinki. Tow. Słupkowa jesz­
cze w 1945 r. osiedliła się w pow, 
kwidzyńskim, gdzie dostała gos­
podarstwa, liczące ok. 6 ha zie­

wy sytuacji i stanie się podstawą 
właściwego ustalenia planu przy­
szłej pracy komitetu.

Na pierwsze miejsce w ofiarno­
ści na rzecz stolicy pod wzglę­
dem sum przypadających na jed­
nego mieszkańca, wysunęła się w 
roku ubiegłym Gdynia.

Z zestawień wynika, iż każdy 
mieszkaniec Gdyni ofiarował 127 
zł. Na każdego mieszkańca El­
bląga, który zajmuje drugie miej 
sce, przypada 80 zł., Sztumu — 
79 zł., Sopotu — 76 zł., Gdańska 
— 35,80 zł. Ostatnie miejsce za­

jął Malbork z sumą 35,40 zł. na 
osobę.

Największą ofiarnością w Gdy­
ni odznaczył się świat pracy, prze 
znaczając systematycznie w ciągu 
roku 1,4% do 1,5% od pełnych po 
borów miesięcznych.

Na rok 1949 wyznaczono dla wo 
jewództwa gdańskiego limit w wy 
sokości 72 mil. zł. Należy się spo­
dziewać, że Gdynia nadal utrzy­
ma swe przodujące miejsce, (d)
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NA ROZBUDOWĘ URZĄDZEŃ UZDROWISKOWYCH
Tegoroczny budżet miasta Sopotu

dzielnie przełamać często niesłu­
sznego stanowiska administrato­
rów, czego przykładem jest fakt, 
że majątki państwowe niechętnie 
przyjmują do zasiewów odłogi. 
Główmy wysiłek przyszłego Komi­
tetu Powiatowego musi być w 
pierwszym rzędzie skierowany na 
uaktywnienie pracy kół partyj­
nych na wsi, podniesienie ich po­
ziomu ideologicznego i polityczne­
go. Szkolenie polityczne, a przede 

¿o • rezre za mały mają wpływ wszystkim wzrost dyscypliny par

Przodownicy pracy w  teatrze
Teatr gdyński w niedzielę 

miał sympatycznych gości. Na 
przedstawienie „Szklanki W o­
dy” Scrlbe’a przybyło 60-ciu 
przodowników pracy z warsz­
tatów P K P  Trojan.

Wszyscy przodownicy ctrzy­
mali bezpłatne bilety w naj­
bliższych sceny rzędach krze­
seł. Dalsze miejsca zajęło 150 
kolejarzy z Trojami, którzy 
mieli bilety ulgowe.

Tę godna naśladowania źbio 
rową wycieczkę do teatru zor­
ganizowała Rada Zakładowa

na całość gospodarki majątków 
państwowych. Nie mogą one samo mi. Jej czynny udział w pracach

komitetu gminnego jest najlep. 
szym dowodem, że kobiety potra­
fią na równi z mężczyznami u- 
czestniczyć w życiu politycz­
nym i społecznym.

W dyskusji omówiła ona także 
zagadnienie akcji hodowlanej. 
Czynniki reakcyjne na wsi wystę 
powały niejednokrotnie przeciw­
ko akcji „H“ . Plotki o wojnie i 
kłamstwa o kołchozach wpływały 
na to, że rolnicy zabijali swe os­
tatnie sztuki bydła.

„Niech anglosasi gotują się do 
wojny, a my paśmy świnie“ — 
mówi tow. ^łupkowa. — Przyj­
dą jeszcze prosić o nasze beko­
ny“.

Tegoroczni budżet miasta Sopotu, 
uchwalony na ostatnim posiedzeniu 
MRN, zamyka się ogólną kwotą po 
stronie wydatków i dochodów
465.831.000 zł.

W ramach budżetu zwyczajnego, 
wynoszącego 149 mil. zł. na oświatą 
i szkolnictwo przeznacza się
18.767.000 zł., a na przedszkola —
4.405.000 zł. Resztę pieniędzy wy­
datkuje się na utrzymanie budyn­
ków szkolnych i nowy sprzęt oraz 
na opiekę lekarską młodzieży.

17.597.000 zł. przeznacza się na 
ochronę zdrowia. Z kwoty tej Re­
ferat Sanitarny otrzymuje 1.483.000 
zł., Ośrodek Zdrowia —  4.267.000 
zł. Na wychowanie fizyczne asygno*

wano —- 1.138.000 zł., a na remont 
łaźni miejskich •— 382.000 zł.,
20.817.000 zł. przewidziano na 
opiekę społeczną. Aby zapewnić 
większe bezpieczeństwo mieszkań­
com Sopotu, na oświetlenie placów 
i ulic przeznaczono 8.505.000 zł., na 
dalszy rozwój Straży Pożarnej —
13.433.000 zł. Na rozbudowę urzą­
dzeń uzdrowiskowych miasta prze­
widziano 46.298,000 żł.

Oprócz budżetu zwyczajnego Za­
rząd Miejski rozporządza sumą
70.806.000 zł. w budżecie nadzwy­
czajnym. Z tej kwoty na szkolni­
ctwo i podniesienie oświaty prze­
znaczono 27-490.000 zł., na utrzyma 
nie zdrowotności 2.950.000 zł., na

wraz z kołem PZPR ward'd a- 
tów ua Trojanie, (d)

KONCERT 
w klubie TPPR

Dnia 1 marca br. o goi Iz. 
18-ej, w klubie Tow. Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej w 
Gdańsku, Rokossowskiego 22, 
wystąpi zespół solistów Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej, 
który odęgra koncert muzyki 
i pieśni rosyjskich- Krótką 
prelekcję wygłosi proK Lud­
wig. Akompaniuje Wanda 
Hendrich.

S z k o l e n i e  przeciwpożarowe
w fabryce „Bałtyk"

W dalszym ciągu dyskutanci 
wskazali trudności gospodarcze 
powiatu.

Tow, Brodziński reasumując 
dyskusję podkreślił, że ujawnie­
nie braków w pracy partii i niedo 
ciągnięć w gospodarce przyczyni

O p i e k u n o w i e  s p o ł e c z n i  
rozpoczęli  p r a c ę

Uchwałą MRN w Gdyni ^ren i sze zebranie nowoobranych opie­
kunów i złożenie przez ruch przy­
sięgi. Do obowiązków powoła­
nych na to stanowisko ludzi na­
leży wyszukiwanie osób najbar­
dziej potrzebujących pomocy, 
przeprowadzenie wywiadu o ich 
stanie materialnym i stawianie 
wniosków o'udzielenie zapomogi 
oraz ścisła współpraca z Wydzia­
łem Opieki Społecznej. Funkcje 
opiekuna społecznego są -bezpłat­
ne, powierzone zostały do pełnie­
nia w większości robotnikom gdyń 
skim. - (Lig.).

rozbudowę dróg i uporządkowani*’) 
piaców publicznych -— 7 mil. zl. 
Gazownia Miejska otrzymała na po­
lepszenie oświetlenia miasta oraz 
inne wydatki 5.300.000 zl. Na rok 
bieżący zaplanowano m. inn. wiel­
kie roboty kanalizacyjne i wodocią­
gowe, na które przeznaczono 13 mi­
lionów zł. ’ (Lig.)

T Z e a łr y
TEATR WIELKI w Gclańsku

„Szklanka wody“ — Scribe‘a 
TEATR KAMERALNY w Sopocie —

„Tu mówi Tajmyr“ — Isajewa i Ga-
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

— „Kobieta we mgle“ — Rusinka.

Kim a
miasta został podzielony na 42 o- 
kręgi, dla których powołano opie­
kunów społecznych.

W tych dniach odbyło się pierw

Zebranie esperantystów
W e wtorek, dnia l marca, o 

goclz. 19-ej w lokalu Polskiej 
YM CA w Gdańsku — Wrzesz­
czu. przy ul. Uphagena, odbę­
dzie się zebranie informacyj­
no esperaptystów. Zebrania ta 
kie odbywać się będą wo wtór j 
ki, po 1-szym i iS-tym każde- j 
go miesiąca, w godzinach' 
19 — 21.

Gdynia — Goplana — „Dzieci ulicy" 
Gdynia — Warszawa — „Skarb“ . 
Gdynia — Atlantyk — „Trzeci Szturm" 
Gdynia-Chylonia — Promień — „Ze­

nobia“ .
Gdynia—Grabówek — Fala — „Pło­

mień nowego Orelanu“ .
Gdańsk —• Światowid — „Rosanna 7

księżyców“ .
Wrzeszcz — Bajka — „Życie Emila 

Zoli“ — dla młodz. dozwolony. 
Wrzeszcz — Capitol — „Cygańska mi­

łość“ .
Oliwa — Polonia — „Symfonia pa­

storalna“ .
Sopot — Polonia — „800-lecie Mo­

skwy“ .
Sopot — Bałtyk — „Sępy“ .

DZIŚ ZAP

Fabrykcł Cukierków ..Bałtyk“ we 
Wrzeszczu zapoczątkowało poży­
teczną akcję szkolena przee:wpoża-
ro.-/e~o pracowników W pięknej j dżinami pracy. Szkolenie przec;w-

| zmiany, prowadzone są d.v e ser.e 
| wykładów tak, aby mogli korzystać 

z nich wszyscy robotnicy, poza go-

św e lli:/  fcbrycz j komendant miej­
scowej straży pożarnej prowadzi wy­
kłady i pokazy obchodzenia s ę z ga 
śncami.
k Pomważ fabryka pracuje no dwie

pożarowe winno być prowadzone we 
wszystkich fabrykach, gdyż bezpie­
czeństwo zakładu pracy powinno 
być obiektem troski wszystkich pra­
cowników. (*ł

Gdańszczanie obchodzą dziś za­
pusty, jeśli nie zbyt tłuste, to na 
pewno jednak z mięsem i pącz­
kami.

Poniedziałkowy targ gdański 
był obficie zaopatrzony w arty­
kuły żywnościowe, dostarczone 
przez chłopów na rynek gdański. 
Sklepy mięsne „Bekonu Gdańskie 
go“ w Hali Targowej były boga­
to zaopatrzone w mięso i wędli­
ny. Najwięcej było cielęciny, chęt 
nie kupowanej przez gosposie na 
pieczenie, galaretki i pasztety.

Poza tym z artykułów niezbęd­
nych do pieczenia pączków — by­
ły całe skrzynie jaj, których cena 
znacznie spadła i można je było 
kupić od 18 do 20 zł. za sztukę. 
Masło również ukazało się w do­
statecznej ilości, w cenie od 68G 
do 700 zl.

Nielegalny handel ^ m [ / 0
n*e p op ła ca

Brak smalcu czy oliwy, produk 
tów tak niezbędnych do smażenia 
pączków, na pewno nie dał się od 
czuć, ponieważ składnice PCH i 
Społem dostarczyły w dostatecz­
nej ilości margarynę nie tylko do 
sklepów spółdzielczych, ale i do 
straganów w Hali Miejskiej.

Uzupełnieniem kolacji zapust­
nej będzie w wielu domach pie 
czony drób, którego cena również 
znacznie spadla. Tuczone kury bl ■ 
te były sprzedawane w cenie od 
600 do 800 zl, gęsi — 1200 do 
1500 zł.

Jako zapowiedź zbliżającego się 
postu ukażą się dziś na stole gd-tń j 
szczan wszelkiego rodzaju ryby i j 
śledzie, sprzedawane wczoraj w 
wielkim wyborze na straganach 
hal miejskich i w sklepach spół­
dzielczych, (d).

Gdyńska MO zatrzymała Ko 
mana Środka, z Łeby, który 
zamiast trudnić się uczciwą 
pracą, od dłuższego czasu zaj­
mował się nielegalnym _ han­
dlem różnymi towarami. Za 
to samo przestępstwo areszto­
wano Sława Prymacha, za­
mieszkałego w Gdyni przy ul. 
Św. Piotra Nr. 13.

Kradzież
7L s M j f s a s m v n i i s & m a

W  sklepie galanteryjnym 
we Wrzeszczu przy ulicy 
Grunwaldzkiej 37 dokonano 
kradzieży z włamaniem. Spraw 
cy skradli różne artykuły ga­
lanteryjne o wartości 200 tvs. 
zł., na szkodę właściciela skle­
pu Stanisława Laika- Docho­
dzenie w toku«

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek ł Ifaarca 1919 r.

5,20 — Koncert. 6,00 — Gimnasty­
ka. 6,10 — Dziennik. 6,50 — Program 
dnia. 7,20 — Przegląd prasy. MU — 
Aud. dla kobiet. 8,30 — „Stare i no­
we" powieść. 9,15 — Informacje ogp. 
9,30 — Wszechnica radiowa. 11,40 — 
Kronika Zw. Radzieckiego. 12,04 — 
Wiad. południowe. 12,20 — „Na swoj­
ską nutę". 12,45 — Audycja dla wsi. 
14,20 — Kursy radiowe dla nauczy­
cieli. 14,30 — Przekrój tygodnia na 
Wybrzeżu. 14,40 — „Antologia muzy­
ki czeskiej". 15,10 — Fel. pt. „Mło­
dość Waryńskiego". 15,20 — Progno­
za pogody, infor. miejsc. 15,30 — „Po­
znajemy pracę w fabryce". 15,55 — Z 
zagadnień życia 1 pracy kobiet. 16,00
— Dziennik popołudn. 16,30 — Aud. 
dla młodzieży. 16,55 — Przegląd wy­
dawnictw światowych. 17,00 — Kon­
cert rozrywkowy. 17,45 — Aud. Tow. 
Przyjaciół Żołnierza. 17,50 — „Zasto­
sowanie prądu elektrycznego do o- 
grzewania“ pog. 18,00 Lekcja Jęz. ro­
syjskiego. 18,50 — „Jak uczyły się 
dzieci polskie podczas wojny w Zw. 
Radzieckim“ pog. 19,00 — Aud. dia 
wojska. 19,40 — Wszechnica radiowa. 
20.ÓO — Dziennik wieczorny. 20,45 — 
Międzynarodowe Zawody Narciarskie.
21,00 — Koncert symfoniczny. 22,45
— Codzienny przegląd wydarzeń. 

, 23,00 m Ostatnie wiadomcici,
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G Ł D S  M Ł O D Y C H
„Będziemy uczyć się

jak najlepiej“
Młodzież ZMP z Państwowej 

Męskiej Szkoły Ogólnokształcącej 
w Gdyni postanowiła: zlikwido­
wać nieobowiązkowość, niepun.c- 
tualność, lekceważenie zajęć szkol 
nych i wszelkiego rodzaju marno­
trawstwo czasu, odrabiać lekcje 
punktualnie i starannie, pomagać 
słabszym kolegom w nauce, oprą 
cować i wprowadzić w życie regu 
lamin współzawodnictwa w nau­
ce.

Młodzież ta wzywa inne kolą

„Najciemniej jest pod
Na marginesie konkursu
zespołów amatorskich ZMP

Stare chińskie przysłowie 
„Najciemniej jest pod latarnia.“ 
najlepiej chyba ilustruje pe­
wien niepokojący paradoks 
jaki się dał zauważyć podczas

szkolne2 ZMP ^^współzawodnte- 1 onkursu zespołów amatorskich szKOine i-,vu- i 7nr«an zowanego w ub.twa w nauce 
W uchwalonej rezolucji ucznio­

wie oświadczają, że chcą, aby Pol 
ska Ludową miała z nich dobrych
obywateli.

ZMP zorganizowanego w ub. 
sobotę w Teatrze Miejskirn we 
,Vrzeszczu. Młodzież układająca 
swój repertuar występów świet 
licowych żyje w bezpośrednim

Zadania akcji „W  2 s s

II Plenum Prezydium Z. W. 
ZMP w Gdańsku postanowiło prze 
prowadzić w I dekadzie marca 
br. musową akcję wiejską, nazwa 
ną „W 2“ . W akcji tej trzeba bę­
dzie przeszkolić i uaktywnić kol» 
i Zarządy Gminne ZMP, a wy­
konania tego zadania podjęło się 
230 najlepszych ZMP-owc6w.

Wyjadą oni w teren po 2-ch na 
1 gminę i przeprowadzą krótkie 
2-dniowe kursy, w których weź­

mie udział cała młodzież ZMP da 
nej gminy.

Dalsze zadania, jakie ma spcł 
niać akcja „W 2“ to: wzmożenie 
współpracy ZMP z SP., populary 
zowanłe prasy ZMF-owskiej i 
zwiększenie liczby jej prenumera­
torów, wprowadzenie przedstawi­
cieli ZMP do Rad Narodowych,
Rad Nadzorczych ZSCH Itp., oraz 
popularyzacja i umasowiesiie Wybrzeża 
ZMP na odcinku wiejskim

P O Ł Ą C Z E N IE  K O M E N D
h u fcó w  'h arcerzg  i  h arce rek

W  wyniku połączenia Ko­
mend Morskiej Chorągwi Har 
cerek i Harcerzy następują 
obecnie połączenia Komend 
Hufców. Pierwsze takie połą­
czenie nastąpi 2 marca br. w 
Gdyni.

A  oto historia pracy obu 
Hufców.

Hufiec Harcerek w Gijyni 
został zorganizowany 14 lipea 
1945 r. przez druhnę phm.

Młodzież Azji
w a l c z ą

Popatrzmy na poniższe zdjąćie 
To młodzi robotnicy i studenci In­
dii, aresztowani podczas demon­
stracji.

Za co ich aresztowano! Jakie 
przestępstwo popełnili ci młodzi
Hindusi!

Aresztowano ich za to, ze nie 
chcą dłużej znosić nędzy i głodu, 
za 'to, że wałczą przeciwko an­
gielskiemu imperializmowi.

W Indiach z każdym dniem

zwiększa się ffofć strajków i stu 
denckich manifestacji. Jednak mi­
mo terroru policyjnego walko mło­
dych Hindusów o prawa demokra­
tyczne I o wolność nie ustaje.

Na tym zdjęciu znów widzimy 
młodych Yiefnamczyków

Szewezukową. Prowadzi ona 
harcerską „Służbę Dziecka’ 
na terenie szkół i Domów 
Dziecka przy ul. Tatrzańskiej, 
na Oksywiu i w Orłowie, oraz 
bierze udział w organizowaniu 
imprez dla żołnierzy, w szko­
łach, szpitalach, sierocińcach, 
zbiera odzież i książki dla 
Mazurów, prowadzi zbiórki ua 
cele społeczne i pomaga w 
pracy Państw. Urzędu Repa­
triacyjnego.

Obecnie w Gdyni w 15 dru­
żynach znajduje się około 500 
harcerek, jest tam także 1 g o- 
mada zuchowa. Akcja obozo­
wa objęła 657 harcerek. 

Podobnie wydajna praca cha 
rakteryzuje hufiec harcerzy 
z Gdyni, zorganizowany 24 
kwietnia 1945 r. Harcerskie 
drużyny usuwają wszystkie 
pozostałości niemieckie np. 
napisy itp. w terenie. Została 
zorganizowana akcja zbiórki 
książek niemieckich, która da­
ła w wyniku 25000 egzempla­
rzy-

Harcerze prowadzą akcję o- 
światową, zakładając świetli­
ce, biblioteki, organizując ży­
cie oświatowe, kolportując 
gazetę Marynarki Wojennej 
„Nasze Morze”.

W  ramach Harcerskiej Służ­
by Polsce zostają odbudowane 
2 szkoły. Poza tym Hufiec 
prowadzi wiele akcji dających 
dobre wyniki, jak np. walka z 
analfabetyzmem, alkoholiz­
mem i td., prowadzona jest 
zbiórka żłomu, wyrabia sis. za­
bawki dla dzieci itp.

Ogólnym obrazem pracy o- 
bu Hufców była wystawa zor­
ganizowana w grudniu ub. r. 
i styczniu br., która zapocząt­
kowała już okres przygotowa­
nia obu komend do połączenia.

J. P.

sąsiedztwie morza, przeważnie 
dla morza pracuje i o morzu 
się uczy, to też nic dziwnego, 
że niepokojący jest brak zain­
teresowania problematyką mor 
ską, jaki się daje odczuwać w 
artystycznym życiu świetlico­
wym tej młodzieży.

Pierwszy lepszy mieszkaniec 
centralnej Polski spodziewa się 
całkiem naturalnie, że o morzu 
najwięcej dowie się nad mo­
rzem. Tymczasem —  niepraw­
da. Nad morzem zobaczy, jak 
się tańczy krakowiaka, troja­
ka (ba, nawet czardasza), usły­
szy starego wiedeńskiego wal­
ca, albo piosenkę góralską.

Ktoś powie: to bardzo dobrze, 
że młodzież ZMP-owska nie 
zamyka się w swoim światku.

Owszem, ale też nie bardzo 
jest dobrze, a nawet źle, że w 
:yciu świetlicowym młodzieży 
Wybrzeża nie znajduje dosta­
tecznego wyrazu rzeczywistość 
w której ta młodzież żyje i 
pracuje. •

Sądząc po repertuarze stają­
cych do wspomnianego konkur 
su zespołów możnaby sądzić, 
że morze jest problemem, dale­
kim —  prawie egzotyką.

Druga sprawa, jaka rzuca się 
w oczy obserwatorowi wystę­
pów zespołów świetlicowych, 
to sprawa niedostatecznego je­
szcze zrozumienia przez mło­
dzież roli zespołów świetlico­
wych, jako czynnika wciągają­
cego do pracy kulturalnej naj­
szersze masy młodzieży. Widać 
wyraźnie, że młodzież nie doce­
nia jeszcze znaczenia chórów, 
orkiestr, zespołów insceniza- 
cyjnych i recytatorskich jako 
nowych, najodpowiedniejszych 
form pracy świetlicowej. -•••“ 

Jak wyglądają takie popisy 
pierwszego z brzegu zespołu?

K O Ł O  Z M P
przy Państwowym Licsum Spoi dziś* czym 
zwyciężyło w  konlcursiG świsilicowyni

A no, mniej więcej tak, że ehwi 
lami widz odnosi wrażenie, 
jak by był w jakimś gabinecie 
osobliwości.

Tańczy małe kilkuletnie dziec 
ko (spontaniczne oklaski). Spo­
dziewamy się wobec tego w na­
stępnym numerze znowu jakie­
goś fenomenu. Nieprawda, te­
raz właśnie „idzie recytacja“ 
poematu Majakowskiego.. Za 
chwilę, w czymś co ma przypo­
minać powiewny walc baleto­
wy, produkuje się nienajlepsza 
tancerka. Potem kilka pięknych 
wierszy Tuwima, czy Broniew­
skiego, kilka ładnie zaśpiewa­
nych pieśni.

Czy w takich warunkach mo­
że się rozwijać artystyczne ży­
cie świetlicy? Czy może być 
mowa o uaktywnieniu tego ży­
cia przez masowy udział kole­
żanek i kolegów?

Zespoły świetlicowe w więk­
szości wypadków opierają się 
na kilku mniej lub więcej uta­
lentowanych jednostkach, za­
miast wciągnąć do pracy szer­
sze masy młodzieży.

Decyzja jury zdziwiła zapew­
nie niektórych uczestników 
konkursu. Dobrze jednak sta­
ło by się, gdyby skłoniła ich 
do analizy swojego dotychcza­
sowego stosunku do artystycz­
nej pracy świetlicowej, do sa­
mokrytyki tej pracy i pomogła 
w opracowaniu własnych, no­
wych metod.

Gdyby tak się stało —  a nie 
wątpimy że tak się stanie 
pożyteczna i godna poparcia 
inicjatywa Zarządu Miejskiego 
ZMP (organizowanie konkursu 
zespołów,'amatorskich) —  wy­
da na pewno pozytywne rezul­
taty. Jakub.

W dniu 28 ub. m. w godzinach 
wieczornych, odbył się w Teatrze 
Miejskim we Wrzeszczu, konkurs 
zespołów amatorskich ZMP, zor­
ganizowany przez Zarząd Miej3ki 
ZMP w Gdańsku.

W jury zasiedli ob. ob.: Konrad 
Daszewski — przedstawiciel Tea­
tru „Wybrzeże“ , prof. Tadeusz 
Tylewski reprezentujący muzykę, 
Janina Nehring - -  przedstawiciel 
ka Zarządu Miasta Gdańska Wy­
działu Kult.-Ośw., Jadwiga Lipiń­
ska — przodownica pracy z fa ­
bryki „Anglas“ , red. Zofia Gie- 
dioyć z „Dziennika Bałtyckiego“ 
oraz przedstawiciel „Głosu Mło­
dych“ .

Do konkursu stanęło 5 zespołów 
amatorskich ZMP z terenu zespo­
lonych miast Wybrzeża.

Pierwsze miejsce zajął zespół 
świetlicowy ZMP przy Państwo­

wym Liceum Spółdzielczym. Dru­
gie — zespół przy Liceum Energe 
tyki, trzecie miejsce zajęło III. 
Państw. Gimn. i Lic., czwarta 
Państw. Gimn. i Lic. dla Doro­
słych, piąte — zespół amatorski 
przy Akademii Lekarskiej.

Poza konkursem ^wystąpił ze­
spół świetlicowy ,MZKGG.

J. J. B.

C z ło n k o w ie  IM ?
w Gminnych Mach Har (¡owych

Ostatnio na terenie powiatu 
słupskiego, dokonano wyborów do 
Gminnych Rad Narodowych. W  
wyniku wyborów do Rad między 
innymi weszli miejscowi aktywiś­
ci Związku Młodzieży Polskiej.

(szyd)

Udane występy artystyczne młodzieży
W ub. tygodniu młodociani ar­

tyści ZMP z Akademii Lekarskiej 
i Stoczni Gdańskiej wystąpili pod 
czas akademii, zorganizowanej 
przez Komendę MO m. Gdańska 
z okazji 31-ej Rocznicy Armii Ra 
dzieckiej z bogatym, programom 
artystycznym.

Milicjanci i ORMO-wcy i ich ro 
dżiny żywo oklaskiwali wojskowe 
piosenki radzieckie i okolicznoś­
ciowe deklamacje. Gdy na zakoń­
czenie chór ZMP zaintonował 
„Międzynarodówkę“, śpiew pod­
chwyciła cała sala.

Wspólnie zorganizowana przez 
MO i ZMP akademia jest jeszcze 
jednym wyrazem zacieśnienia się 
przyjaźni między milicjantami i 
ormowcami, a młodzieżą.

Inny zespół artystyczny, z Li­
ceum Spółdzielczego we Wrzesz­
czu, odwiedził 16-ty Państwowy 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
(dawniej ZDR). Młodzież rzemieśl 
nicza cieszyła, się bardzo z wystę 
pów swoich kolegów, a najwięk­
sze uznanie zdobył chór mieszany 
pod dyrekcją prof. Strobla. B. M.

Co j i i ó z ą do n a s

Jeszcze raz w sprawi® stypendium

KOMISJE KASKOWE
na wyższych uczelniach

Federacja Polskich Organizacji 
Studenckich utworzyła Komisje 
Naukowe na wyższych uczelniach 
Do Komisji tych, zorganizowa­
nych przy poszczególnych wydzia 
łach uczelni wchodzą studenci — 
postępowi działacze, naukowi.

Konkretnym zadaniem Komisji 
Naukowych, jest popularyzowanie
postępowej myśli naukowej, zapo 
znanie ogółu studentów z najnow 
szymi osiągnięciami uczonych ra­
dzieckich, btwarcie dyskusji pu­
blicznej nad zagadnieniami, które 
winny interesować każdego stu­

denta bez względu na kierunek' 
studiów. *

W ten sposób cała postępowa 
młodzież akademicka będzie mo­
gła Włączyć się do walki o praw­
dziwą, niefałszowaną naukę.

Oczywiście, praca Komisji znaj­
dzie odpowiednie wyniki przy po­
parciu- postępowego personelu na­
ukowego -— asystentów, a szcze­
gólnie postępowych profesorów, 
którzy zasobem wiedzy i swoją 
powagą zapewnią powodzenie tej 
akcji. T. Łi.

Na lamach „Głosu Młodych 
była już poruszana sprawa 
wypłacania stypendiów w Dań 
stwowym Gimnazjum i Lic. 
Handlowym w Elblągu. W y­
padek, który poniżej opisuję, 
świadczy o tym, że nie zawsze 
ta paląca dla niezamożnych 
uczniów sprawa, jest należy­
cie rozwiązywana.

Kol. JÓZEF ZIOM EK, uczeń 
Państwowego Gimn. i Liceom 
Handlowego w Elblągu, poc.io . 

| dzi z rodziny robotniczej, nie I 
j ma ojca i jest wraz z sześeio- j 
osobową rodziną na utrz j ina- 
niu najstarszego brata, robot­
nika Zakładów Mech. im K. 
Świerczewskiego.

Otrzymuje on miesięcznie 
1.000 zł. stypendium, z czego 
500 zł. potrąca mu Dyrekcja 
Szkoły na koło rodzicielskie. 
Pozostałe 500 zł. ma mu wy­

starczyć na wyżywienie, ubra­
nie i podręczniki do nauki.

Kol. Ziomek przychodzi ;lo 
szkoły głodny, zmarznięty i 
w podartych butach, ho nie 
ma za co kupić nowych. Kol. 
J. Ziomek jest pierwszym u- 
ezniem w klasie i wzorowym 
członkiem ZMP.

Uważam, że Dyrekcja Szko­
ły powinna obniżyć zbyt wy­
sokie stypendia tych uczniów, 
którzy mają znośne warunki 
życia (tacy' na pewno się znaj­
dą) a podwyższyć Stypendiom 
koi. Ziomkowi. J- H.

Dobry, zdolny uczeń nie może być 
pozbawiony opieki i o fym musi 
przede wszystkim pamiętać. Dyrekcjo 
Szkoły i ¡ok słusznie pisze ouior li­
stu,, przyznać mu większe stypen­
dium. Kolo ZMP, którego wzorowym 
członkiem jest ko1. Ziomek musi iak- 
że pomyśleć, jak przyczynić się do 
polepszenia ciężkich warunków ma­
terialnych iego kolegi. (Rad)

Młodzież całego świata
w a i B c &  <o> p a S k u sw

MOSKWA PAP. Sekretarz Swia 
towej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej Williams, w artykule 
dla czasopisma „Młodzież świata" 
pisze, że Federacja postanowiła 
wzmóc walkę o pokój.

Williams pisze, że młodzież, 
zjednoczona w szeregach Federa­
cji, będzie zmierzała do przepro­
wadzenia redukcji zbrojeń, do 
wstrzymania militaryzacji organi 
zacji młodzieżowych, do ustano­

wienia efektywnej kontroli nad 
wykorzystaniem energii atomo­
wej, do wzmocnienia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Autor artykułu wyraża przeko­
nanie, że obóz zwolenników poko­
ju zwycięży w swej walce z pod­
żegaczami wojennymi, gdyż w je­
go szeregach znajduje się potęż­
ny Związek Radziecki — nadzie­
ja całej postępowej ludzkości.

C t m i P O W i E D Z B  R E D A K C J I

GMINNY ZMP PELPLINZARZĄD 
WIEŚ.

Dziękujemy za nadesłanie sprawo­
zdania Z działalności wszystkich kół 
ZMP w terenie. Materiał ten wyko­
rzystamy. Prosimy o dalszą współ­
pracę i przysyłanie do nas krótkich 
notatek z życia ZMP-owców. opisy 
ciekawych imprez i wydarzeń, i felie­
tonów na aktualne tematy młodzie­
żowe.

KOL. ZAWADZKI GDAŃSK
Kol, pisze do nas o doskona.e/ 

procy na statku junaków SP z 16 °* I 
środka szkoleniowego w Gdańsku, ] 
ale nie podoje dokładnie kiedy toj 
było i gdzie. Z tego powodu  ̂noic.ki | 
tej nie mogliśmy wykorzystać.

ZAKł. ELEKTR.

Już czwarty rok naród Vieinamu 
walczy z bronią w ręku przeciwko 
imperializmowi francuskiemu. W 
pierwszych szeregach armii naro­
dowo-wyzwoleńczej znajdują się 
tysiące młodych Vietnomczyków.

W tej walce, naród riefnamsk' 
zdobył już bardzo dużo. Może po­
szczycić się silną armią i tym, że 
na obszarach wyzwolonych pow­
staje republikański przemysł, roz- 
w/o się rolnictwo. W każdej na­
wet najmniejszej wiosce otwiera 
się nowe szkoły. Naród buduje 
swe życie na nowych podstawach.

Kolonizatorom francuskim nie , 
uda się powalić na kolano naród, 
któremu przyświeca wielka idea 
stworzenia wolnego i niepodległe­
go państwa. (*) 1

POZNASZ Z.
C Z Y T A J Ą C

Z a m ó w i e n i a  p r e n
w Gdańsku — RSW „Prasa“ 
ul. Gdyńskich Kosynierów 11.
we Wrzeszczu — RSW „Prasa" 
ul. Barlickicgo 15. 
w Nowym Porcie — RSW „Prasa"
Plac Wolności, 
w Gdyni — RSW ..Prasa" 
u l Świętojańska 66. 
w Sopocie — RSW „Prasa" 
ul. Marsz. Stalina 763. 
w Wejherowie — RSW' „Prasa" 
ul. Sobieskiego 270. 
w Kartuzach —  RSW „Prasa" 
przy Kom. Pow. PZPR.

S n  H i«  N b

M m  P R A S Ę
n m e r a i  y p r z y j m u j  ąs

w Kościerzynie —  RSW „Prasa" 
przy Kom. Pow. PZPR. 
w Starogardzie — RSW „Prasa" 
przy Kom. Pow. PZPR.
w Lęborku — RSW ..Prasa“, 
w Tczewie — RSW „Prasa".
w Elblągu —  RSW „Prasa" 
u l Królewiecka 9.
w Malborku — RSW „Prasa*’ 
Plac Słowiański.

KOL. SZ&NICKI
WYBRZEŻA.

Według § 44 ostatnio zawieranych 
wszystkich umów zbiorowych, uczącej 
się mlodzeży pracującej przysługuje 
bezpłatny, okolicznościowy urlop ma 
okres trwania egzaminów, ale insty­
tucje, które zatrudniają uczniów nie 
są zobowiązane zwalniać ch z pracy 
o godzinę weteśnei.

Nie mniej jednak na podstawie o- 
kólniko Min. Pr. i Op. Społ. z dn. 24, 
5, 46 r. zakłady pracy powinny za­
pewnić zatrudnionej młodzieży, jak 
największe ułatwienia w nauce i 
wiele z tych zakładów zwalnia ucz­
niów o cjodz. wcześniej.

Przepisy w sprawie młododanych 
podamy w następnym numerze

w Kwidzynie — RSW „Prasa" 
przy Kom. Pow. PZPR. 
w Sztumie —  RSW „Prasa". m/t>

Dla udo*łępnienia scero&rim pracującym podsta­
wowych dzieł klasyk*« marksizmu, Spółdzielnia Wydawnicza 
,.Książka i Wiedza" przygotowała kampieł 15 dzieł w popular­
nym wydaniu „Marksistowskiej Biblioteki Jedności"

mj cenie f  z#  cesłość
M A R K S I S T O W S K A  B I B L I O T E K A  J E D N O Ś C I

— Historia WKP (b),
— Wojna domowa we Francji,
— Dziecięca choroba „lewicowości“ w komuni­

zmie.
— O materialiżmie historycznym,
— płaca, cena i zysk,
— Manifest Komunistyczny,
— Imperializm jako najwyższe stadium kapi­

talizmu ■
— Praca najemna i kapitał,
— 13 BruniairAa Ludwika Bonaparte,
—. Walki Klasowe we Francji,
— Bozwój socjalizmu od utopii do nauki,
— Ludwik Feuerbach,
— Pochodzenie rodziny, własności prywatne) 

i pań-twa.
— Zagadnienia Leninizmu.

w. i. i-c,,.,. — Karol Marks.
Do nabycia we wszystkich księgarniach Sp. Wyd. „Książka i Wiedza“ , 

Zamówienia na komplet „Marksistows kiej Biblioteki Jedności“ wraz z opła­
tą należy kierować na adres:
Centrala Księgarska Sp. Wyd. „Książka 1 Wiedza“ , Warszawa, nl. Lwowska S.

2. K. Marks
3. W. I. Lenin
i . K. Marks i F. Engels
5. K. Marks
6. K. Marks i F. Engels
7 W. I. Lenin
B K. Marks
8 K. Marks 

ID. K. Marks 
1!. F. Engels 
1?. F. Engels 
ts F. Engels
14 J. Stalin 
15. W. I. Lenin
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. Z S T Ł  Węgrzy przyjechali do Gdańska
w koszykówce męskiej #

zakończone ^  S F *€ g g $f*< & m  smm  c j E e f e
SKS „Zryw“ zdobył mistizo-; « .  , ,  '  • r> I I  »reprezentacji Polski me jest słabszy niż we Wrocławiu

stosunku (10 : 5) przez co , Rpnn-7.Pnt.aria b ń torń w  ,«D. l t r 0n0M ir„ Feliks Sztamm jest zdania, że
właśnie Nowara powinien le­
piej wypaść na tle Pappa, niż 
Kwiatkowski, który był prze­
widziany przedtem. Przy ' spo­
sobności zapytujemy się o 
mecz wrocławski. Tak Welt 
jak i Sztamm twierdzą zgodnie

Błogosławione zwierzęta
W  dniu św. Antoniego od­

była się w Rzymie dziwna u- 
roezystość, z której sprawozda 
nie mieliśmy możność usły­
szeć przed kilku dniami z Leń 
dyna. Specjalny korespondent 
BBC w Rzymie, bielaki (TćH-

strojone w zielone i czerwone 
wstążki. Na szyjach kucyków 
wisiały obrazki św. Antoniego. 
Następnie podprowadzono dwa 
czy trzy konie dorożkarskie.

Ale prawdziwą sensacjo, mie 
liśtny możność ujrzeć dopie*

. ..... , . i Reprezentacja bokserów wę-1 trenera drużyny polskiej Fe-
zakwalifikował się co rozgrywek gierskich przybyła wczoraj do lliksa Sztamma. Pierwsze nasze
półfinałowych ó mistrzostwo Pol-1 Gdańska i zatrzymała ’sie
ski. Pierwsze spotkanie w ramiach 
tych rozgrywek odbędzie się. 8. 
marca w Krakowie.

W koszykówce żeńskiej rozegra 
no spotkania pomiędzy Zrywem a 
Gedanią. W pierwszym spotkaniu 
zwyciężyły koszykarki „Zrywu“

Grand Hotelu w Sopocie. Na­
tychmiast po . ich przyjaździe 
nasz sprawozdawca sportowy 
odwiedził drużynę węgierską,, 
aby dowiedzieć się szczegółów 
o przyszłym, spotkaniu z dru­
żyną polską.

zapytanie dotyczy; składu w 
jakim reprezentacja Polski 
wystąpi w Gdańsku. Prezes 
Welt podaje nam przybliżony 
skład, który zostanie ostatecz­
nie zatwierdzony przez przyby­
wającego wieczorem kpt. Der- j że werdykty były sprawiedli- 
dę. Skład ten wygląda nastę- ! we.

w stosunku w Hr.< I Na miejscu zastajemy towa- ipująćo: Kasperczak, Czajko-; Nasze zdziwienie odnośnie
¿rrn _  roHnri ;7 ( ' i izysząc8g° Węgrom z ramienia | wski, Kruża, Waluga, Chychła. braku Kodaka w obu spotka-
gim oredama ± 7 .12 ( 5 : 9 ) .  (PZB wiceprezesa Welia oraz ! Nowara, Szymura i Jaskół.a. niach, spotyka się z mileze-

' —— — — —— — — — — — _ _ _ _ _ _ — ------ -— — ------------- —----- ------------- — —— ------ -- | niem; wydaje się, że Rodak od-
i mówił startu, co prawdopodo- 
j  bńie nie odbije się pozytywnie 
| na jego dalszej karierze bok- 
j serskiej w  Polsce.
j Kierownictwo W ęgrów  po­
daje nam ich skład. Wygląda 
on następująco: Bectnai, Hor- 
wath, . Bogaes, . Budai, Zahor- J  sky, Papp, Kapoecsi, Bene Ili.

) Okazuje się, że Papp przyje- 
■ chał do Polski dlatego tylko, 
i że otrzymał od Związku Kole- 
' jarzy , Węgierskich bezpłatny 
bilet na wszystkie linie kole­
jowe w Europie. Ponieważ Mar 
ton, który miał we Wrocławiu 
pół kg nadwagi i startował w 
wadze średniej, doznał pęknię­
cia łuku brwiowego, w  wadze 
tej walczyć będzie Papp. U- 
dział Białkowskiego nie do­
szedł do skutku ze względu na 
„chorobę“ .

Naszym zdaniem skład Wę­
grów kie jest najsilniejszym, 
gdyż brak pogromcy Anikie- 
wicza w w adze. piórkowej, 
Farkasa.

Skład drużyny polskiej nie 
jest, naszym zdaniem słabszy 

. niż wrocławski.
W ringu sędziować będą na 

zmianę Żłapłdtka (Polskal, Mi- 
si-k (Węgry), na punkty Velec- 
ky (CSR), Magyary (Węgry) i 
Snowacki (Polska).

Organizatorzy proszą o yrcze 
sne przybycie i natychmiasto­
we zajęcie miejsc oraz przypo­
minają, że bramy zostaną zam­
knięte o godz. 19,15, czyli 15 
minut przed rozpoczęciem się 
zawodów. Należy podkreślić, 
że PZB obserwować będzie ju ­
trzejszą organizację zowodów 
i uzależni od tego przyznawa­
nie Gdańskiemu OZB meczów 
międzypaństwowych.

R. S. Rozenteld

H im §3 i m y
P IL N IK I E L E K T R Y C ZN E  na prąd  tró jfa z o w y

220,380 V, w dobrym stanie
około 2,5 KW 700 do 950 obrotów na min. krótkozwarty, 
około 3,0 KW dó i400 obrotów na ri$inLttę krótkozwarty, 
około 5,5 KW do 1400 obrotów na minutę, 
ofcołolO.OKW do 1400 obrotów na minutę.
Zgłoszenia z podaniem odpisu tabliczki fabrycznej do 

C. S. M, J. Oddział Gdański,
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 135, tel. 412-05. 
----------  845, k

Ogłoszenie o przetargu
Komenda Wojewódzka Powszechnej Organizacji 

, Służba Polsce“ — Gdańsk w Oliwie, ul. Grunwaldzka 
405 ogłasza przetarg nieograniczoną- na rozbiórkę 
transport i budowę 5 baraków mieszkalnych z 'miej­
scowości Gdańsk - Letniewo do miejscowości Gdynia - 
Chylonia — 2 baraki, Gdynia - Orłowo — 1 barak, 
Żuławy - Lasowice Wielkie — 2 baraki, oraz remont 
bieżący budynków, roboty elektryczne i roboty wo­
dociągowe na terenie brygad ,.Służba Polsce“ .

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na budowę baraków dla Woje­
wódzkiej Komendy“ — S. P. — Gdańsk“ , należy 
składać w Wojewódzkiej Komendzie ,,S.P.“ — Gdańsk, 
pokój Nr 18 do dnia 5. III. 49 r. do godz. 13-tej o któ­
rej nastąpi otwarcie ofert.

Bliższych informacji oraz ślepe kosztorysy można 
otrzymać codziennie od godz. 10-tej do 12-tej w Wo­
jewódzkiej Komendzie ,,S.P.“ — Gdańsk, pokój Nr 18.

Wojewódzka Komenda ,,S.P.“ zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia 
przetargu bez podania motywów. 351; k

A/©e<ve w  aj tS ta w  ra i d w u

Lite ratury Marksistowskiej
Ma r k s  i E n g e l s  — Manifest Komunistycz­

ny str. 80 (Biblioteka klasyków marksizmu) 
M a r k  s k ! '—' jNędza filozofii str; 256 (Biblioteka 

klasyków marksizmu)
S t a l i n  J. — O Leninie — str. 52 
S t a l i n  J. — Klasa proletariuszy i partia prole­

tariuszy str. 16 (Mała biblioteka marksizmu) 
leninizmu Nr 4)

S t a l i n  J. — Marksizm a kwestia narodowo ko­
lonialna str. 396 (Bibl. klasyków marksizmu) 

L e n i n  W. — Referat o rewolucji 1905 r. str. 32 
(Mała biblioteczka marksizmu leninizmu Nr 5) 

L e n i n  W. — Marksizm a rewizjońizm str. 58 
(Biblioteka klasyków marksizmu)

L e n i n  W. — O Związkach Zawodowyeti str. 172 
(Biblioteka klasyków marksizmu)

L e n i n  W. — Marks, Engels Marksizm str. 460 
(Biblioteka klasyków marksizmu)

Historia Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par­
tii (Bolszewików) str. 416
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Sp. Wyd. „Książka i Wiedza U

’ 1 ¡foi&ajłey m u s M ą g u B S ih ę  
1 dfo u b s ł r a t g i

l i o p i s u
zaangażuje natychmiast

Redakcja „Głosu W ybrzeża4*
j Wąrunki do omówienia na miejscu.
! Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów 11 (sekretariat)

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieruchomości 

Ziemskich w Gdańsku podaje do wiadomości, że w 
gmachu P.N.Z. w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Danusi 4« 
pokój Nr 22 odbędą się publiczne przetargi ofert pi­
semnych na dzierżawę jezior w terminach:
1) 13 obwodów rybackich w pow. Kościerzyna, 2 W 

pow. gdańskim, 4 w pow. Sztum — w dniu 1. IV. 
1949 r. o godz. 10 rano.

2) 4 obwody w pow. Kartuskim, 3 w pow. Tczew, 6 
w pow. Starogard, 2 w pow. morskim i 4 w ppwT. 
Kwidzyn — w dniu 2. IV. 1949 r. o godz. 10 rano. 
Termin dzierżawy od 1. IV. 1949 r. do 31. III. 1959 r. 
Oferty pisemne w zapieczętowanych kopertach z

napisem „Oferta na dzierżawę obwodu jeziorowego“ 
należy składać pod w/w adresem najdalej do dnia 
1. IV., godzina 10.

Z.P.N.Z. - Gdańsk zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta niezależnie od wysokości oferowanego czyn­
szu. ----------

Szczegółowe dane dotyczące nazw, powierzchni i 
położenia poszczególnych obwodów podane będą w 
ogłoszeniach wywieszonych w Starostwach, Gminach 
i Zrzeszeniach Rybackich.

Bliższych wyjaśnień w sprawie warunków prze­
targów i dzierżawy jezior udziela Inspektorat Ry­
bactwa Z.P.N.Z. _______  . 649;k

2 techników samochodowych
lub pracowników obeznanych z gospodarką mecha­
niczno - samochodową, poszukuje; . ; ,

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Nadmorskiego 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, Wydział Personalny

pokój 302.

R O Ż N E
Rutynowanego fachowca 
księgowego - bilansisty 

obeznanego z jednolitym 
planem kont dla spółdziel­
ni ,,Samopomoc Chłopska“ 
poszukujemy od zaraz.

Oferty z życiorysem kie­
rować do Gm. Śpółdz. 
.»Samopomoc Chłopska“
Kartuzy. _____  . ; 644, k
ZAMIENIĘ" 3 pokoje, ła­
zienka, komfort Gdynia, 
Plac Kaszubski na podobne 
we Wrzeszczu. Zgłoszenia 
„Portorob“ Wrzeszcz, Grun 
waldzka 76/78 — sekretariat 

622

ZGUBIONO kartę rejestr. 
401352 wraz z odpisem. Flo- 
rentyna Orłowska Wrzeszcz 
Migowska 34. 641
ZGUBIONO dowód osobi­
sty, metrykę urodzenia, 
kartę rejestracyjną RKU, 
wymeldowanie. Lemańczyk 
Jan, Starogard, Gen. Sikor­
skiego (?. 642
ZAGUBIONO zaświadcze­
nie stałe, odcinek zameldo­
wania. Laga Leokadia, Bol- 
szewo, pow. Morski. 643

ZGUBIONO Zaświadczenie 
tymczasowe na nazwisko 
Formella Anna. 646

Ksiądz, błogosławiący zwierzęta 
w Rzymie w

stopher Serpell w ten sposób 
opisuje swoje wrażenia:

Przed kościołem na jednym 
z największych placów Rzymu 
zebrał się tłum ludzi z różne­
go rodzaju zwierzętami. Uwa­
gę moją zwrócił olbrzymi cent 
kowany kot, przybrany w czer 
w one i zielone wstążki oraz 
dzwoneczki, który spoczywał 
w ramionach swej doąć tęgiej 
pani. Ujrzałem też biało - czar 
nego, koguta; siedzącego na ra­
mieniu jakiejś kobiety,’ gołę­
bia, który uwiązany na łań­
cuszku skakał po kapeluszu 
swej gospodyni oraz całą ma­
sę małych i dużych psów tros­
kliwie wymytych i wyczeka­
nych na wielką uroczystość, 
jaką było w tym dniu udzie­
lanie przez księdza błogosła­
wieństwa dla zwierząt.

Po błogosławieństwie psów, 
kotów i kogutów przyszła ko­
lej na konie i osły. Najpierw 
przyprowadzono do księdza 
smętnie wyglądającego osła, 
potem dwa małe kucyki przy

przed kościołem św, Euzebiusza 
dniu iw. An lorfego. {

ro wtedy, kiedy z hukiem i 
hałasem, spowodowanym brzę­
czeniem dzwoneczków7 i stu­
kotem podków pojawił się za­
przęg czternastu koni. Powo­
ził sam właściciel wielkiej 
stajni z okolic Rzymu. Za nim 
widać było zaprzęgi po dwa, 
cztery i sześć koni.

Wyobraźcie sobie słuchacze- 
— opisuje dalej swe wrażenia 
sprawozdawca BBC — pisk, 
krzyki, , wycie, \ szczekanie, 
miauczenie, gdakanie itp. w 
momencie, kiedy w tłum bu­
dzi i zwierząt wjechały te ko­
nie. Coś niesamowitego. N ie 
słychać było nawet głosu księ­
dza. błogosławiącego zwierzę­
ta. Nie mogłem dłużej wy­
trzymać i mimo nalegań mo­
jej małej siostrzyczki, uciek­
łem, nie czekając na dalszy 
ciąg uroczystości w obawie, 
że sprowadzą jeszcze lwy i ty ­
grysy z miejscowego Zoo ce­
lem udzielenia im błogosła­
wieństwa. (x)

Jlia Erenburg
B U R M / %

dum. St. Strumph • Wojtkiewicz (129)
Cdowiek stropił się —  las, Niemcy napierają, policaje, są 
i wśród nas rozwydrzeni. Trzeba ciąć odrązu tak, albo 
nie tak, a ten leci do mnie, radzi się, powiem „tak“ —  
jeszcze się waha. —  „Spytam Awanesjana“...- Awanesjan 
ze śmiechem odpowiadał: „Słusznie, to nie komisarz, to 
groch z kapustą“.

Awanesjan nie mówił z Wasylkiem o Nataszy. Raz tylko 
-—  w dniu Armii Czerwonej —  nie wytrzymał. Zjedli wte- 
dy kolację, dobrze wypili, noc była spokojna i Awanesjan 
nagle rzekł:

—  Wojna sie skończy, to musowo sie ozenie. Wiesz 
z kim?

Wasylek roześmiał się.
—  Wiem.
Wasylek często wspominał swoją Natalkę, wspominał 

tak, jak dalekie, szczęśliwe dzieciństwo. Uśmiechał się —  
mając dwadzieścia pięć lat byłem dzieckiem, łamałem sobie 
głowę, jak powiedzieć jej... Gdzie może być teraz. Co z 
matką. Z Sergiuszem. Może lepiej teraz nic nie wiedzieć, 
jest nadzieja. Tyle napatrzył się na ludzkie nieszczęście, 
że zaczęło wydawać się mu rzeczą nieuchronną, jak deszcz, 
jak białe mgły nad polami. Imię „Natasza“, które coraz to 
słyszał, krwawiło mu ranę serca. Cień był obok... Ale trud­
no żyć z cieniem, brakowało wesołych oczu, ciepłej ręki 
dziecinnej o krótkich palcach, ciekawskiej Natalki, figlu­
jącej z zadartym noskiem... Są kobiety, które można ko­
chać z daleka, korespondować z nimi przez lata, zresztą 
i bez listów gwarzyć z nimi na odległość tysiąca wiorst 
Natalka jest inna... I ta jedna krótka noc, w przeddzień...

Tak, wkrótce już cały rok! Jakże się zmienił! Dawniej

właściwie nie żył, uczył się w szkole, później w instytucie, 
czytał książki —  było tam cudze cierpienie, chodził do te­
atru —  pokazywano cudze namiętności; miał przyjaciół, 
z którymi rozmawiał o tym, co jest na samej powierzchni 
życia. Nigdy Wasylek nie zaglądał do zaułków cudzego ser­
ca. A  zresztą —  kogo spotykał na swej drodze? Młodych 
architektów, kolegów biurowych, jakiegoś gadatliwego pra 
cownika zaopatrzenia w pociągu... Życie rozwarło się przed 
nim dopiero na wojnie. Dookoła siebie widział taką udrę­
kę, tyle szlachetności duchowej, tyle upadku, że nikt. tego 
nie opisze, a jeśli nawet opisać —  to ludzie powiedzą, wy­
mysł... No, bo czyż kto uwierzy, że przyszła do niego He­
lena Stepanowna (ma już szósty krzyżyk), oświadczyła. 
„Zestarzałam' się, walczyć nie mogę, będę prała bieliznę, 
cały oddział wykarmię, ręce jeszcze mocne“... Przyszła do 
partyzantów po spaleniu swojej chaty. Nocowali u niej 
Niemcy, napiekła im racuchów, dała butlę samogonu, upili 
się i zasnęli (stara mówiła: „kimali przeklęci“). Spaliła cha­
tę wraz z dwoma Niemcami. A  są również i inni, jak ta pa? 
skudmca w Nawlu, żyła z gestapowcem, a nad łóżkiem —; 
portret męża, marynarza Floty Czerwonej... Wasylek za­
strzelił ją. Napatrzył się zdrajców, starostów, policajów, 
Był taki jeden —  Wasylek nie może go zapomnieć —  
młody, dopiero skończył nauki, doniósł na dziewczynę, że 
jest komsomołką, Niemcy powiesili ją; on zaś siedział z 
samouczkiem, mówił: „Nauczę się po niemiecku, do Berlina 
pojadę, co mam żyć z wami, chamami“... A  z wiosek przy­
chodziły kobiety, młodzież, inwalidzi. „Walczyć chcemy“... 
Grześ ma trzynaście lat... Ileż posiada lud odwagi, czysto­
ści uczuć, nawet trudno byłoby to wyliczyć... Dawydow 
rozumiał, że idzie na śmierć (podpalił parowozownię), wie­
czorem siedzał obok Wasylka, w milczeniu palili obaj pa­
pierosy, poczerń Dawydow powiedział:

—  „Towarzyszu dowódco, jesteście moim imiennikiem, 
także Wasylem, to przyjemnie“... i poszedł... Wasylek ma­
wiał sobie, oto spotkałem śię z ludem... Mówią —  szkoła, 
wyższy zakład naukowy, a okazuje się, że prawdziwy uni­
wersytet jest tutaj, człek się uczy nie tylko jak 'dać rady 
nieprzyjacielowi, ale również —- jak zrozumieć człowieka...

Dziewiątego powróciła Waria. Wasylek od razu domyślił 
się, eóś zaszło. Awanesjan siedział przy stole, nie odejmo­
wał oczu od Wari, która po wojskowemu meldowała:

—  Dwa pułki, trzysta szesnasty przybył z frontu, stał 
naprzeciw miejscowości Duminicze, drugi, dla zadań spe­
cjalnych, z miotaczami min, ale bez artylerii —  z Niemiec. 
Mówią —- rozkaz oczyszczenia okręgu. Krzątanina, odrazu 
widać, że się przygotowują.

Waria siadła na ławie i rozpłakała się, długo płakała jak 
dziecko —  głośno, rękawem ocierając twarz.

—  Nataszę wzięli. Poszła do wsi Diatlino, mówiła —  ma 
tam znajomego starostę, opowie..'. Chowałam się dwa dni, 
czekałam. Przyszedł później Fiedotow, jest u nich za wach- 
mana, mówi: „Uchodź. Zamęczyli ją na śmierć, strach 
patrzeć...“ .

Awanesjan powstał, znów siadł, chciał coś powiedzieć 
i nie powiedział, wyszedł z izby. Po godzinie powrócił z 
mapą:

—  Zawołaj Drożnina. Myślę, że trzeba się przedostawać 
na tamten brzeg...

Po krótkiej walce opuszczono Łukiszki. Krywicz szedł 
ponury z niemieckim automatem. Dogoniła go sąsiadka:

—  Ignacy Piotrowicz!.. —  Rozpłakała się. —  Ledwie
obsieliśmy... Do lasu pójdę, nie zostanę z tymi pasożytami...

_ N astępnego dnia trzeba było rzucić ulubieńca wszyst­
kich • działo czterdżiestopięciomilimetrowe. Przezwano je 
„Bertuchną“. Pięć miesięcy przesłużyła... Szli przez mo­
czary. Łącznik z oddziału Kudriawcewa przekazał: „Roz­
dzielamy się na drobne grupki. Niemcy nacierają ze wszy­
stkich stron“.

Ponuro szli ludzie. Awanesjan klął: );Co za komary, gor­
sze niż Niemcy...“ Myślał zaś —- prawdopodobnie nie wy­
dostaniemy się... Rankiem nadleciał „konik polny“, potem 
były bombowce. Wynika z tego, że wyśledzili...

Rannych trzeba było nieść na plecach. Żywności zabra­
kło, ludzie szli głodni..Krotow dał znać przez radio: „Idzie­
my na Chwostowicze. Sytuacja ciężka“... Potem słuchano 
Moskwy. Wasylek pochylił głowę na bok, zawsze tak ro-

C. d. n.
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